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* Khać nieęszkodliwych wreszcie, ale draźniacych 
(7 gróżb rządowego kagańca, niż zdjąć sobie sa- 


„iwolnie nakłada? Oto stąd, ża prasa ta, posia- 
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roźba kagańca 


Kraków, 15 września. 

Coraz częściej ze sfer rządowych wychodzi 
pod adresem prasy groźba nałożenia... kagań- 
ta. Jest to, obok pospalitych wymystań w pra- 
sie prawicowej przeciw opozycji jedynie reak- 
aja na krytykę, którą uprawia już to prasa 
bezpartyjna, już to prasa, należąca do stron- 
mictw lewicowych. 

„Kaganiec“ w naszych stosunkach jest pu- 
stym dźwiękiem. Ten.zaś, kto ludzi się jego 
skutecznością, składa tylko dowód, że bardzo 
słabo orjentuje się w warunkach i stosunkach, 
w jakich zdecydował się działać. 

Niemniej większość tych pięciu głosów. na 
której opiera się w Sejmie potęga oheenego 
rząd, jest tego rodzaju, że w danym razie mo- 
że ona pouchwalać różne rzeczy, które jej rząd 
zaleca. Nicbczpieczenstwo, mogące stąd wymi- 
tnąc, grozioby jednak przedewszystktam pań- 
stwu i społełczeństwu. Dlatego też nie z oba- 
wy o los prasy opozycyjnej i krytycznej, ale 
z obawy o rozwój stosunków w państwie pod- 
nieść głos wypada. 

Prasa polska, j to przedewszystkiem ta wła- 
Śnie, ktora dzisiaj zajmuje krytyczne stanowi- 
sko wobec rządu. złożyła tyle dowodów umiar- 
kowania i wstrzemiężliwości w sądach, przede- 
wśzystkiem zaś okazywala tak silne i głębokie 
poczucie interesu państwowego i poszanowanie 
dla racji stanu panstwa, źe zarzucać tej prasie 
brak patrjotyzmu i brak zrozumienia interesu 
państwawego może tylko złość z własnej bez- 
radności wobec podnoszonych zarzutów i upra- 
wianej krytyki. 

rasa ta w charakterze opozycyjnej ujawnia 
taką wstrzemięźliwość w, słowach .i wiadomo- 
ściach, któremi rozporządza, a które dla Tó- 
żnych czlonków rządu prawicowego musiałyby 
być bardzo nieprzyjemne, że raczej można jej 
zanzucać beak temperamentu publicystyczne- 
go, niż napastliwość bezpodstawną, i wichrzy- 
cielstwo. 

Aby po przykład nie sięgać daleko, weźmy 

chociażby odbyty w dniu 4 bm. konferencję 
rządu z pras} stronnictw prawicowych. Już 
przedewszysikiem sam  niesłychany gdziein- 
dziej nietakt, popelniony przez zignorowanie 
szeregu najpoważnicjszycn organów prasy, dla- 
tego tylko, że uprawiają krytykę wobec rządu, 
został w tej prasie przyjęty » załatwiony raczej 
tylka żartobliwie. W kazżdem innem państwie 
prasa opozycjjnu oceniłaby tego rodzaju nie- 
takt całkiem odmiennie, 
+ Ale na konforencji tej były. wygłoszone re- 
feraty toj treści $ w takiej formie, że chociażby 
|częściowe tylko ich ogłoszenie musiałoby unie- 
możliwić jeżeli nie caly rząd, (6 co najmniej 
miustrów, występujących w roli referentów. 

Prasa opozycyjna w ogromnej swojej więk- 
BZ0ŚG zna bardzo dobrze nietylko treść tych 
referatów, lecz nawet dosłowne brzmienie ca- 
łych ustępów. 

Mimo to żaden opozyjcjny dziennik nie naru- 
szył dotąd! tej dyskusji i nie podał do wiado 
mości publicznej szczegółów z tego niebywałe- 
go „privatissimum', które szef uznał za Stoso 
rwne udzielić swojej prasie. 
opozycyjnej? 
Skąd ten „kaganiec, który oną sobie dobro- 


dając pełne poczucie odpowiedzialności, zdaje 
sobie sprawę z tego, że pewne informacje zdol- 
me są zaszkodzić nietylko rządowi, lecz także 
i panstwu samemu, mogą na ciężki szwank na- 
ranić jego powagę na zewnątrz, nawet wytwo- 
rzyć różne niepożądane zawikłania. 

Dlatego prisa opozycyjna milezy i woli słu- 


ma  „kagamiec” własnej odpowiedzialności 
i poczucia interesu państwowego. 

| Rząd jednak nie powinien w interesie grup 
politycznych, które zastępuje i na których się 
opiera, nadużywać tej dyskusji prasy opozy- 
r 
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W pałacu Towarzystwa sztuk pięknych: Al. Mrocz- 
kowski i L. Kwiatkowski. Obrazy J. N. Głowac- 
kiego. „Akropolis“: J. Malczewski. — S. Rub- 
czak. — Jerzy Karszniewicz. — Jerzy Kossak. — 
S. Paciorek, 

Mig ï aktualną. niespodziankę zgotowało mi- 
zBłorośj ai Tow. sztuk pięknych wystawą 
szych malaia a CO 5 Eu T 
da MEOREN E CEO pokolenia, Aleksin- 
, skiego, Rzadki to gość 

na naszych wystawach, w ciszy ostępów Ta- 
trzanskich _wytzarowywujący swój bajeczny 
świat górskiego pejzażu, Wprowadził on do 
malarstwa naszego Tatry, jako motyw krajo 
brazowy w „puj zanim liczna rzeszą dzisiej- 
szych malarzy Tatr zdobyła motrwom tym 
uprzywilejowane prawo obywatelstwy w sztu 
ce współczesnej. Jego „Morskie Oko“, wysta- 
wione w Krakcwie ckoło roku 1886, a w parę 
tat później zakupione do Muzeum narodowego, 
było rewelacją w dziedzinie krajobrazowej 
l skierowało uwagę świata malarskiego „a por- 
Zję tutrzaiskiego pejsażu. Odtąd wziął pioczą- 
tek swój widok tatrzański, a za pierwszemi 
obrazami Mroczkowskiego pociągnał w biegu 
at następnych caly sznur naśladowców, z któ 
rych kilku załedwo zdołało się zbliżyć do tej 
gy NY artyzmu, na jakiej stanął Mroczkow: 
Ta DB z dumą i chlubą spoglądać może ten 
Ni malarz dawnego autoramentu, ale naj- 

} Szkoły i najświetniejszęgo okresu ma 
wa polskiezo uczestnik, nu piękne dzieło 


fars 


oystuo sztuki o Krakowie 


cyjnej. Mar ona bowiem swoje granice. których 
przekroczenie nie przyniosłoby pożytku niko- 
mu, najmniej zaś państwu. 

P. premjer Witos ma dużo praktycznego ro- 
zumu. I ktokolwiek mu cokolwiek kiedykol- 
wiek zarzucał, o brak tego rozumu nie oskarżał 
go nikt. Sądzimy też i teraz, że p. premiar 
przezwyciężywszy zrozumiałą, bo nazbyt ludz- 
ką niechęć do skladania krytyki swego postę- 
powania, wydcbędzie z niej ten pożytek, któ- 
ry w niej tkwi, mianowicie pozna głos niezale- 
żnej opinji publicznej, będzie wiedział, kto, 
gdzie i z czego jest niezadowolony. | 

W Tarnowie niedawno p. premjer w swojej 
mowie wyraził się z nietajonym gniewem o tych 
„panach“, których każdy. może wynając, aby 
czyjeś dobre imię zohydzili. Wypowiadając te 
słowa, p. premjer miał zapewne na myśli cza- 
sy nie tak dawme, a jednak odległe, kiedy to 
ze strony dzisiejszych właśnie jego przyjaciół 
sypały się na niego różne, z pewnością krzyw- 
dzące zarzuty. 

O prasie, która dzisiaj zajmuje stanowisko 
wobec rządu krytyczne, można z wielką ścisło- 
ścią powiedzieć, że stara się ona używać argu- 
mentów rzeczowych, niczyjej czci nie uwła- 
czając. Niechaj tylko rząd czynami, a nie na 
partyjnych swoich konferencjach dowiedzie, 
że sprostał chociażby jednemu z obowiązków, 
które wziął na siebie, a wtedy będzie miał mo- 
żność ocenić, czy po stnenie prasy niezależnej 
ma do czynienia tylko ze złą wolą i zawiścią, 
czy z rzeczywistą troską o dobro publiczne. 

Gwożby nie zdadzą się tu na nie. Zaostrzą 
tylko położenie, bo spotęgują rozdrażnienie 
wzajemne. Czymów. rezultatów pozytywnych 
potrzeba, lub przynajmniej ich realnej i wiary- 
godnej zapowiedzi. = 

Na zarzuty i krytykę będą one najlepszą od- 
powiedzią. Cóż, kiedy zawsze łatwiej było rzu- 
cać grożby, niż dokonywać rzeczy trudnych 


i pożytacznych. 


STRONNICZA TAKTYKA WYDZIAŁU 
PRASOWEGO M. S. Z. 


Warszawa, 14 września (Tel. wł.) Dziś po- 
selstwo łaustrjackie rozesłało zaproszenie na 
konferencję prasową z kanclerzem Seiplem do 
redakcyj pism warszawskich oraz do korespon- 
dentów pism zamiejscowych. Jedynie kore- 
spondent „Nowej Reformy“ nie został zaszczy- 
cony tem zaproszeniem. Jak sią dowiadujemy, 
listę zaproszeń ukłudalo bruro prasowe M. S. 
Z., które czując się widocznie obrażonem obje- 
ktywną krytyką „Nowej Reformy“, dotyczącą 
działalności pp. Natansona, korespondenta jej 
pominęło, 


POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI 
SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 
Warszawa, 14 września (PAT). Na dzień 21 
bm. o godz. 11 wyznaczone zostało posiedzenie 


senackiej komisji skarbowo-budżetowej z na- 


stępującym porządkiem dziennym: 1) projekt 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i wojska. Projekt ten, obecnie rozpa- 
truje podkomisja pod przewodnictwem senato- 
ra Adelmanna. 2) Projekt ustawy o zaopatrze- 
niu emerytalnem funkcjonarjuszy państwowych 
i zawodowych v'ojskowych. 
AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA. 


Warszawa, 14 września (AW). Nadzwyczajny 
komisarz oszczędnościowy wojewoda Moska- 
lewsxi ukończył już badanie organizacji dwóch 
ministerjów robót publicznych i kolci. Jak sty- 
chać, skasowanych będzie 18 dyrekcyj okręgo- 
wych ministerjum robót publicznych. 


OBRADY RADY NACZELNEJ P. P. S. 

Warszawa, 15 września (Tel. wł.) Jutro obra- 
dować będzie Rada naczelna P. P. S. nad sy- 
tuacją polityczną. Między innemi znajdzie się 
sprawa zwołania Sejmu. 


swego życia. Rówieśnik i towarzysz pracy Mal- 
częwskiego, Talata, W. Kossaka, Wyczółkow 
skiego i innych, ma w malarstwie polskiem swa 
zaszczytną kartę. a wiemy talentowi i umiło- 
wamiom, snuje nieznużemie nić dorobku swego 
z tqmsamem natężeniem malarskiej wiedzy 
i intuicyjnego odczneia piękna krajobrazo- 
wego. 

Piękno to uderza nas w całej potędze w cy- 
klu krażobrazów „„Motskie Oko“. rozwieszonym 
w drugiej sali pałacu sztuki. Ogarnia nas tu 
najezystsza atmosfera sztuki, oparta na odczu- 
ciu i zrozumieniu piękna, na świetnej technica 
artysty, zatrzymującej się zresztą na granicy 
drobiazgowcgo wykouczania, na sile, z jaka 
wytrawny artysta z młodzieńczym  «apałem 
i werwą ujarzmia pendzlem najtrudniejsze pro- 
blemy malarskie oswietlenia, głębi powietrz- 
nej į perspektywy tego majestatu, jaką daje 
widok wnętrz Tatr, oglądany z jednego z gó: 
rujących „wierchów*. A cóż dopiero mówić 
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Demonstracje i zaburzenia 
drożyźmiańe w Bytomiu 


Bytom, 14 września (PAT). Wolif donosi: 
Wskutek nadzwyczajnego wzrostu drożyzny, 
rosnącej z godziny na godzinę, odbyły się tR- 
tuj dzisiaj w południe demonstracje ludności 
robotniczej. Policja nie mogła chwiłowo przy- 
wrócić spokoju. Jak donoszą ze zarządów 
kilku kopalń, odbyły się tam zebrania rad za- 
logowych. Do godz. 5 popołudniu pracowano 
normalnie, chociaż liczba  pracejących byla 
mniejsza niż zwykle. W godzinach popołudnio- 
wych demonstracje przybrały większe rozmia- 
ry. Tłum wtarguął w kilku punktach do skle- 
pów, usiłując je spłądrować. Policja była zmu- 
|szona dać 50 strzałów, przyczem jeden robot- 
nik został zabity, inny siężko ranny. Dwie 
inne osoby doznały lekkich obrażeń. Areszto- 
wano 10 osób. Po godzinie 7 wieczorem rozle- 
giy się w centrum miasta ponowne strzały ka- 


Wiedeń, 11 września (PAT). Wedle wiado- 
mości z źródeł angielskich mieli Włosi wzmoc- 
nić garnizon na Korfu a nadto założyć miny 
między wyspą a lądem stałym. 


STANOWISKO ANGIJI W SPRAWIE 
EWAKUACJI KORFU. 


Londyn, 14 września (PAT). „Times“ donosi, 
że Anglja nie zgodziła się na formułę włoską, 
wedlug której Włochy stosownie do własnego 
uznania Miały ustalić dzień ewakuacji Korfu. 


Włosi wzmacniają siłę zbrojna 
na Korfu 


cji Francheta d'Esperaya w Belgradzie winna 


rabinewe. O godz. 8 wieczorem zapanował w 
mieście spokój. 

Katowice, 14 września (PAT). Agencja Wolf- 
fa donosi z Bytomia, że według ostatnich wia- 
domości, podczas wczorajszych zaburzeń zgi- 
nęły dwie osoby, jedna jest ciężko ranna a 6 
lekko. Wczoraj późnym wieczorem wybijano 
w różnych punktach miasta szyby wystawowe; 
do grabieży sklepów jeduak nie przyszło. Ra- 
tusz wyglądał w nocy jak obóz wojenny. Kil- 
ka oddziałów policji bezpieczeństwa było w po- 
gotowiu. Przed tutejszym targiem poczynione 
zostały nadzwyczajne środki bezpieczeństwa. 

Na kopalniach Hohenzollern, Kastenecntrum 
Heinisch wybuchł strajk. Dziś przed południem 
na dziedzińcu kopalni Heinisch odbyio się ze- 
branie załogi. Robotnicy planują urządzenie 
pochodu demonstracyjnego przez ulice miasta. 


„Daily Tel." pisze, że jeżeli Mussolini nie po- 
czyni ustępstw w kwestji ewakuacji Korfu, 
Anuglja poczyni odpowiednie kroki u Ligi naro- 
dów, poczem zażąda ewakuacji Korfu. Dzien. 
nik zaznacza dalej, że wizyta marszałka Fran- 


ostrzec Włochy, aby były ostrożne w sprawie 
Rjeki i w razie doprowadzenia do zawikłań 
były przygotowane na to, że będą miały licz- 
nych przeciwników. 
a zasioi 


Rezolucja Konierer e i ambasadorów 


Paryż, 14 września (PAT). Konferencja am 
basadorów przyjęła rezciucję, * mającą zlikwi- 
dować zatarg z Grecją i przesłała ją niezwłocz- 
nie do Genewy. Sprzymierzeńcy osiągnęli zu- 
pełną zgodę poglądów co do redakcji instruk- 
cji dla komisji śledczej oraz co do warunków 
ewakuacii Korfu. Sprawa uregulowana jest 
podobnó ku zadowoleniu zarówno Wioch jak 
i Grecji. 


Paryż, 14 września (PAT). Wysłana do si 


newy i do Aten nota konferencji ambasadorów 
domaga się przeprowadzenia ewakuacji Korfu 
do dnia 27 września. W razie jeżeli dnia 27 
września w raporcie międzynarodowej komisji 
śledczej zostanie stwierdzone, że Grecja nie 
uczyniła wszystkiego, co od niej załeżało ce- 
lem wykrycia i ukarania morderców, Włochy 


lirów, złożonych przez władze greckie. 
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(irom, zio tytułem odszkedowania 50 railjonów 
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Woina domowa w Hiszpani 


Wiedeń, 14 września (PAT). „N. F.r Presse“ 
donosi z Barcelony: Liczne garnizony przyłą- 
czyły się do ruchu, niiędzy innemi garnizon w 
Saragossie i Sewilli, natomiast garnizon w 
Madrycie pozostał wierny rządowi. 

Madryt, 14 września (PAT). Generał guber- 
nator Katalonji wystosował do króla depeszę, 
w której domaga się od króla usunięcia gabi- 
netu: hiszpańskiego. W Barcelonie ogłoszono 
stan oblężenia. W różnych okręgach Katalonii 
|wojsko objęio władzę. Gabinet hiszpański po- 
stanowił zatrzymać władzę w swoich rękach. 
Dzienniki przypominają, że generał guberna- 
tor Katalonji niedawno wypowiedział się prze- 
ciwko zaniechaniu operacyj wojskowych w 
Marokku. 

Paryż, 14 września (PAT). Donoszą z Bar- 
celony, że rządy w prowincji Katalonii objął 
| Lossada. Komunikat oficjalny wydany 
o wczorajszem notnem posiedzeniu rządu cen- 
tralnego oświadcza, że rząd ten pozostanie na 
posterunku i ustąpi jedynie pod presją gwałtu. 
Król ma dzisiaj powrócić do Madrytu. 

Wiedeń, 14 września (PAT). „N. Fir Presse“ 


Równocześnie z wystawą  Mroczkowskieęga 
zjawia się niemniej rzadki gość. p. L. Kwiat 
kowski, ze zbiorową wystawą, która zaję- 
la całą pierwsżą salę gmachu Towarzystwa 
Kwiatkowski należy do artystów, szanujących 
swój talemt | autorytet malarski. Zamiast da- 
wać w malych dawkach próby talentu i bleżą- 
cej twórczości, występuje z dorobkiem lat kil- 
ku z plonem, krytycznie przesianym, w któ- 
rym nia wiele jest rzeczy, mniej wartoście- 
wych, a natomiast uderzająca przewaga plonu 
pierwszej klasy. 

P. Kwiatkowski jest w pierwszym rzędzie 
portrecistą j ten rodzaj dominuje, jako główny 
w plonie kilkudziesięciu wartościowych płó- 
cien. Portrety, zwłaszcza kobiece, zalecają się 
świetnym rysunkiem, w którym dominują to 
ny miękie. Kilka portretów kobiety młodej 
i pięknej o fascynujących mrokiem wielkich 
oczach, są rewelacją talentu i niosą wartości 
‘malarskie pierwszorzędne. Kapitalnem jest dra- 


: 
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o seledvnowych blaskach księżycowego ośwłe-|bne studjum portretowe „Jałeuść, pełnynt wy- 
Uenia pol śniegowych pod Krzyżnem, ciszy |razu subtelnie po monachijsku traktowany por- 
i pomurej grozy tom wodnej Rybiego jeziora |tret męski redaktora K. W długim szeregu 
pod Mnichem i tej prześlicznej koronki z traw | krajobrazów, rzucanych z pełną swobodą tech 
na zielonych usypiskach upłazu, odbijającej się nicznego opanowania, niekiedy brawurą, wyró- 
w wodach jeziora. Piękno ujęte w pełni maje-jżnia się pejsaż „Droga wiejska, cykl dwor. 
statu i ciszy, poezja pejsażu górskiego, płyną- ków wiejskieh i cały, szereg drobniejszych stu- 
ca po równi z nattehnienia poety, jak i malarza, | djów z których każde daje świadectwo pe- 
oto cechy malarstwa pienwszego naszego mi-jwnej ręki i rutyny malarza. panującego swo 
eliza tatrzańskiego pejsażu. którego wystawa |bodnie nad wszęlkiemi arkanami malarskiej 
jest bezsprzecznie jednym z najpiękniejszych | sztuki, Pełen charakteru w wyrazie autopoz- 
i artystycznie najwyżej stojących pokazów w itret Kwiatkowskiego rekomenduje typowo fi- 
tegorocznym sezonie wystaw w naszym pałacu | zjognomję artysty. 

sztuki, Częściowa wystawy gbiorowe dali dwaj pej- 
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donosi z Barcelony: Król powrócił z San Se-|<eśnin. 
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|nuje spokój. Generał Estelka ogłosił depeszę 
l garnizonu madrrekiego, zawiadamiającą, %9 
dowódcy garnizonu przyłączają się do ruchu 
i na tem stanowisku stać będą do czasu przy- 
jazdu króla, od decyzji którego uzależnią dal- 
Sze postanowienie. 


Rontikt w sprawie Rieki 


Rzym, 14 września (PAT). Jak się dowiadu+ 
je Ajencja stefani, pochodzące ze źródeł an- 
gielskich ałarmujące pogłoski w sprawie Rjeki 
są zupełnie bezpodstawne i żadne ultimatum, 
którego termin upływałby w sobotę, nie istnie- 
je. Miedzy Rzymem a Belgradem naznaczony 
został dzień 15 września, jako termin wymiany 
wzajemnych not, co jednakę niema charakteru 
ultimatum i termin ten za porozumieniem rzą- 
dów Włoch i Jugosławji może być przesunięty. 
Dalej donosi Ajencja Stefani, że nieprawdą jest, 
jakoby Włochy odrzuciły sąd rozjemczy w 
Szwajcarji, ponieważ dotąd nie zaproponowano 
ze strony Belgradu sądu rozjemczego. Pertrak- 
tacje między Włochami a Jugosławią są w to- 
ku i porozumienie może być osiągnięte. Oba. 
wa zawikłań jest przesadzona a pogłoski 9 
wojnie są tylko złym żartem. 


OPINJA WŁOSKICH KÓŁ POLITYCZNYCH. 


Rzym, 14 września (PAT). W tutejszych ko- 
lach politycznych uważają wszelkie alarmują: 
ce pogłoski w sprawie Rjeki rozpowszechnia- 
ne specjalnie przez agencje wiedeńskie i koła 
jugostowiańskie za przesadzone i tendencyjne. 
Przeciwnie, w ciągu ostatnich dwóch dni dajo 
się zauważyć wyraźne uspokojenię i ogólne 
odprzężenie sytuacji. W Rzymie panuje prze- 
konanie, że sprawa zostanie uregulowana po- 
lubownie. 


JUGOSŁAWJA NIE MYŚLI O WOJNIE. 
Berlin, 14 września (PAT). Tutejszy poseł 


jugosłowiański dementuje oficjainie wiadomość 
o rzekomych przygotowaniach wojskowych Ju- 
gosławji, przeciwnie w Belgradzie panuje prze- 
'konanie, że konflikti w sprawie Rjeki da się 
zlikwidować na drodze pokojowej. Minister Ry- 
bar powrócił z Rzymu do Belgradu, aby zrelo- 
rować w ministerstwie spraw zagranicznych 
wynik pertraktacyj, prowadzonych z włoską 
komisją dla spraw Rjeki. 


O PODJĘCIE BEZPOŚREDNICH ROKOWAŃ. 

Beigrad, 14 września (PAT). Włoski mini- 
ster pełnomocny w Belgradzie zakomunikował 
wczoraj rządowi królestwa SHS pragnienie rzą- 
du włoskiego co do podjęcia bezpośrednich ro- 


kowań, celem uregulowania zatargu w sprawie 
s 
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bastian do Madrytu. Gabinet obraduje w per- | SPOTKANIE MUSSOLINIEGO Z PASICZEM. 


manencji pod osłoną wojska, które pozostało 


wierne rządowi. Rewolta skierowana jest tyl- | 


ko przeciw rządowi, a nie przeciw królowi, ani 
przeciw dynastji. W Barcelonie ogłoszono ode- 
zwę, oświadczającą, że prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych zostali posta- 
wieni w stan oskarżenia oraz zawiadamiającą, 
że będzie utworzony nowy rząd, który będzie 
pozostawał pod ochroną władz wojskowych. 
Minister spraw zagranicznych znajduje się w 
więzieniu w San Sebastian. 

Wiedeń, 14 września (PAT). „N. Fr. Presse“ 
donosi z Paryża: Wedle wiadomości z Barce- 
lony, tamtejsza centrala telefoniczna została 
obsadzona dnia 18 września o godz. 4 rano. 
Kapitan generalny Madrytu opuszczając posie- 
dzenie ministrów oświadczył wczoraj rano 
dziennikarzom, że garnizon madrycki pozostaje 
w koszarach i jest gotów bronić porządku. Ze 
strony wojska w Madrycie nie należy się nicze- 
go obawiać. 

Barcelona, 14 września (PAT). W mieście pa- 


sażyści: Adam Malicki, młody, dobrze za- 
powialdający się artysta, który w poszukiwaniu 
własnego stylu, wykazuje celowe zapatrzenie 
się na takich potentatów w sztuce, jak Mrocz- 
kowski i Weiss i w cyklu pajsażów, z których 
wyróżnia się doskonały widok „Plebanii św 
Florjana“, popisuje się dobrze zaawansowaną 
techniką i zręcznem ujmowaniem pejsażowego 
motywu. 

Jerzy Karszniewicz, malarz dro- 
bnych widoków, osiągnął w plonie, wystawio- 
nym w palacu sziuki, jak niemniej równocze- 
śnie w pokazie, „reprezentacyjnym“ w salonie 
„Akropolis. pewną ustalona wyżyne, która 
pozwala na pełną charakterystykę taientu, 
dochodzącego w okresie krystalizacji swego 
ostateeznego profilu. Drobne pejsaże Karsznie- 
wieza, zwłaszcza te, które przynoszą fragmen- 
ta archicektury, niosą dużo poezji i sentymen- 
tu, oraz dobrze ujęty moment malarski, w któ- 
rym odnaleść można wpływy Sianisławskiego. 
Z drobnych pejsażów mice w oko wpada Ka- 
pliczka*, „Jabłon*, „Ulica Skaleezna“ i sym- 
patyczny fragment plenerowy z portretem p. t 
„Siesta ogrodowa w Karolinowie'. 

Bieżącej wystawy dopełnia znakomite wprost 
studjum portretowe wytwornego malarza fine- 
zyjnych typow kobiecych Alfonsa Karpiń 
skiego,  uworzające nietylko efektowną 
i pełną smaku plamą kolorystyczną. ale takża 


sułtelnością linji rysnkowej, smakiem i zręcz-|twónczosci 


nością w stotnowaniu barw, będącą jedną z cha- 
rakterystycznych cach tego pierwszorzędnego 
talentu, niosącego nam z pierwszej ręki niefał- 
szowame wplywy zachodu, 


Wiedeń, 14 września (PAT). „N. Fr. Presse“ 
idonosi z Rzymu: W kołach politycznych za- 
pewniają. że ma nastąpić spotkanie Mussoknie- 
go z Pasiczem, z okazji którego omówiona bę- 
dzie sprawa Rjeki. 

SOJUSZ WOJSKOWY GRECKO-SERBSKI? 

Berlin, 14 września (PAT). Prasa tutejsza 
donosi, że w Atenach i Belgradzie toczą się 
obrady w sprawie zawarcia sojuszu wojskowe- 
go Grecji ze Serbją. : 


Separatyzm Bawarji 
Wiedeń, 14 wrzesnia (PAT). „Die Stunde” 
donosi z Berlina, że prawicowe koła bawarskie 
zdecydowane są proklamować oderwanie Ba- 
wacji od Rzeszy niemieckiej, gdyby gabinet 


Stresemanna zawarł z Francją układ bez u- 
przedniej zgody na to ze strony Bawarji. 


Dopełnieniem wystawy jest częściowy retro: 
spektywny pokaz dzieł malarskich J. N. Gło- 
wackiego (1602—1847). b. profesora kra- 
kowskiej szkoły malarstwą i rysunku, artysty, 
któremu należy się poważne karta w historji 
polskiego malarstwa, jako jednemu z tych, ce 
stali na pograniczu epoki rozkwitu połskiej 
sztuki przed Matejkowskiej, niosącej reminiscen 
cje szkoły portretu Baxcciarellcgo i Peszkego. 
Gdyby nie było innych podstaw do oceny dzia- 
lalności Głowackiego, to już samo jedno stu- 
djum portretowe chłopczyka o anielskim wyra 
zie twarzy, okulonej lokami blond. zapewniło- 
by artyście temu poważne imię w malarstwie, 
Nie mogą zaś rościć sobie prawa do ustalania 
opinji o sztuce Głowackiego jego krajobrazy, 
jak: „Wawel pod Krakowem“ j „Widok gór 
które nawet w okresie wymagań zgoła 
prymitywnych nie mogłyby rościć sobie pre- 
tensjin do: dzieł malarskich, zasługujących na 
zarejestrowanie. 

Rzeżbę reprezentuje na wystawie jedno G0- 
dne zanotowania dzieło Raszki, przedsta- 
wiające figurkę marszałka Piłsudskiego. mode- 
lowama z wlasciwa temu świetnenu artyścia 
pewnością ręki i sprawnością techniczną, 
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Bardzo imteresujący plon zarówno bieżącej 
malarskiej. jak i retrospektywny, 
gromadzi na swej wystawie niedawno otwarty 
Salon dzieł sztuki „Akropoł* w domu przy 
|ulicy Florjańskiej 55. Instytucja ta, finansowa: 
jna przez Polski Bink handlowy, powstałą z Ur 
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Nasza porsżka w Radze 


Ponieśliśmy znowu przykrą porażkę dyplo- | okolic Luborzycy mają znów na sw 


matyczną, tem przykrzejszą, że przypisać ją 
musimy naszym własnym błędom i naszej opie- 
szałości. Przed dwoma prawie laty, a mianowi- 
cie w listopadzie 1921 r. osławiony „„Deutsch- 
tumsbund', mający swoją główną kwaterę w 
Bydgoszczy, wniósł do Rady Ligi narodów 
przeciwko rządowi polskiemu cały szereg skarg 
z powodu rzekomego uciskania Niemców w 
Polsce. Był to jedyny wypadek w dziejach 
Ligi narodów, ażeby obywatele pewnego pań- 
stwa występowali ze skargą wobec Ligi naro- 
dów przeciwko rządowi tego państwa. Przy- 
wódcy Niemców w Polsce, zgrupowani w wy- 
mienionym związku, pominęli forum sejmowe, 
gdzie mogli domagać się sprawiedliwości, po- 
minęli wszystkie centralne władze polskie i u- 
dali się do Rady Ligi narodów. Rzecz wprost 
bezprzykładna, świadcząca z jednej strony o 
bucie Niemców w Polsce, a z drugiej o bez- 
granicznej tolerancji rządu i społeczeństwa pol- 
skiego. 

Rada Ligi narodów powinna była odrzucić 
„a limine“ skargę „Deutschtumsbunda*, gdyż 
statut Ligi powiada wyraźnie, że skargi na fo- 
rum tego ciała międzynarodowego mogą wno- 
sić jedynie przedstawiciele państw, będących 
członkami Ligi. Mimo tego wyraźnego przepisu 
Rada Ligi rozpatrzyła skargi Niemców z Pol- 
ski, dziesięć z nich odrzuciła natychmiast, a 
sprawę optantów i sprawę kolonistów niemiec- 
kich wciągnęła na porządek dzienny obrad. 

Przedstawiciel Połski w Lidze narodów za- 
protestował natyęhmiast przeciwko temu za- 
rządzeniu Ligi narodów, oświadczając, że spra- 
wami temi zajmuje się już Rada ambasadorów, 
która jest jedynie do nich kompetentną. Z tego 
powodu — oświadczył delegat polski — rząd 
polski nie udzieli Radzie Ligi narodów żąda- 
nych przez nią wyjaśnień. "Tymczasem rząd 
polski zamiast stanąć na stanowisku swojego 
delegata w Genewie udzielił z całą gotowością 
lidze narodów wszelkich wyjaśnień i w ten 
sposób uznał „de facto“ jej kompetencję. Po 
upływie całego roku, rząd polski notą z dnia 
7 grudnia 1922 r. zakwestjonował kompetencję 
Rady Ligi narodów, stwierdzając, że nie cho- 
dzi w tym wypadku o mniejszości narodowe, 
Łe więc traktat z dnia 28 czerwca 1919 r. nie 
może mieć tutaj żadnego zastosowania. W cią- 
pu-tego długiego czasu Rada Ligi narodów nie 
skąpila rządowi polskiemu rozmaitych załeceń, 
które były przyjmowane bez protestów. Oczy- 
wiście nota polska z dnia 7 grudnia 1922 r. 
nie mogla już liczyć na powodzenie. Rada Ligi 
wcbec spóźnionego protestu Polski wybrnęła z 
kłopotu w ten sposób, że przedłożyła sprawę 
międzynarodowemu Trybunałowi w Hadze, żą- 
dając odpowiedzi na dwa pytania: czy sprawa 
kolonistów niemieckich w Polsce podlega kom- 
potencji Rady Ligi narodów, a jeżeli tak jest, 
to czy stanowisko rządu polskiego wobec ko- 
lonistów niemieckich jest zgodne z międzyna- 
rodowemi zobowiązaniami Polski. Trybunał dał 
na pierwsze pytanie odpowiedź twierdzącą, a 
na drugie przeczącą. 

Przegraliśmy tedy w Hadze sprawę zarów- 
no formalnie jak merytorycznie. Wprawdzie 
Trybunał w Hadze wydał nie wyrok, ani też 
orzeczenie, lecz tylko opiuję swoją, niemniej 
porażka nasza jest dokliwą. Jak się zdaje, po- 
pełniliśmy także w Hadze pewne błędy, że wy- 
mienimy tylko spóźniony protest przeciwko do- 
puszczeniu do rozpraw Trybunału przedstawi- 
cielą Rzeszy niemieckiej, byłego ministra 
Schiffera. 

Sprawa powraca obecnie do Rady Ligi na- 
rodów, obciążona niekorżystną dla nas opinją 
międzynarodowego Trybunału sprawiedliwości 
w Hadze. Trzeba teraz wytężyć wszystkie siły, 
ażeby sprawę sprowadzić nie właściwy tor. — 
Byłoby to dla rządu polskiego rzeczą zbyt u- 
pokarzającą, gdyby skarga wrogiego nam 
„„Deutschtumsbundu', rozwiązanego niedawno, 
odniosła skutek pożądany dla Berlina. W tym 
wypadku Rada Ligi narodów  pracowalaby 
„pour le roi de Prusse“, 


Iiiechowskie i Kraków 


i 
i 
+ Naturałue ciążenie Miechowskiego do Krakowa 
nie podobało się nietylko kolom rządowym, prze 
prowadzającym administracyjny podział kraju, ale 
i — ministerstwu kolei punstwowych. Postanowi: 
ło zatem ze swej strony Zrobić wszystko, co się 
da, aby powstrzymać Miechowian od odwiedzania 
Krakowa. Posłużył mu ku temu rozkład ruchu po 
ciągów. 
Oczywiście, że mieszkający wzdłuż dawnego 


zjatywy dyrektora p, Modryckiego i przez urzą- 
dzanie wystaw „reprezentat yjnych'* okrężnych 
zakłada sobie wspomagać ruch artystyczny 
nietylko w Krakowie, 
Konpresówki i Górnego Śląska, zapoznawać 
ogół polski z twórczością młodszych polskich 
maiarzy i przez finansowanie ich prac dopoma- 
gać im do rozwijania skrzydeł w zakresie ich 
artystycznych zamierzeń. Dotychczas pojawi- 
ły się kolejno cztery wystawy „reprezentacyj- 
ne', w których wystąpili ze swoim plonem: 
Ludwik Jach, Hryńkowski, Pankiewicz, Fed- 
kowicz, obecnie zaś występują: Rubczak, Kar- 
Szniewicz, Józefczyk i Paciorek. 

Ruhczak jest dziś jednym z najgłośniejszych 
polskich akwaforcistów-grafików, Opuściwszy 
ma kilka lat przed wojną Kraków, przeniósł się 
do Paryża i tam, idąc śladem zmarłego przed 
kilkunastu laty największego polskiego grafi- 
ka, Feliksa Jasieńskiego, objął po nim spadek 
artystyczny i zdobył równą tamtemu sławę 
i rozgłos, usprawiedliowny siłą talentu i nie- 
powszedniego temperamentu malarskiego. — 
O twórczości Rnbczaka słabe tylko pojecia 
dać może wystawą w ..Akropolu", ale ilustru- 
je ona jedną bardzo ciekawą stronę twórezo- 
ści tego artysty; jego dziełalność jako mala- 
rza pejsażysty. Milka akwarel pejsażowych, 
niosących motywy nadsekwańskie, uderza ta- 


ką siłą kolorystyki, taką gamą kołorów, jakiej |larskiej Polskiego Banku handlowego", otwar- 
hie spotykamy u żadnego z naszych współcze |te już zostały w Krynicy i Katowicach. w .naj- ło ograniczenie jawności rozpraw, ze względu naj górnemu biegowi lvuky, potem Parana do Foz do 
asnych pejsażystów. Tu wpływ Paryża jest wi-|bliższym zaś czasie otwarte będą w Warsza- wielkie masy podejrzanych osobników, 
tłoczny. Wpływ ten mógłby istotnie zasilić na-|wie i Krośnie. Przyczynią się one niczawodnie,chujących się przez całe ranki toczącym się roz- 
sze malarstwo wartościami, jakich mu dotąd|do ożywienia ruchu artystycznego i zaintere- |prawom. Do gmachu sądowego wpuszczane są tyl-| 
tych sfer, które dotąd ko te osoby, które mają wezwanie do sądu, a nad-, 
to osoby. nie budzące swym wyglądem podejrzenia. mować chiniuy. Doia 3 kwietnia stan jego pogor-|minimum 124, zupelnie pogodnie; Kraków; tem, 


brakuje. 
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ale i w szeregu miiastji śmiały postęp, 


O akwafortach Rubczaka, uznanych (sowania malarstwem 
dawno w wiecie sztuki, których próbą jest zdala od ruchu tego się trzymały, 
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orm tuż za Michałowicami, „gwiżdżą“ na ko e jowego! Zlitujcie się nad Krakowem, potrzebu- 
lej, bo w godzinę lub dwie, mniej lub więcej rącza jącym ulatwienia aprowizacji i nad Miechowem. 
rumaki dowiozą ich do Krakowa. Mieszkańcy potrzebującym bliższej styczności z ogniskiem kul- 
e usługi kolej- tury. 
kę kosmyrzowską. Alo reszta, stanowiąca przy 
najmniej pięć szóstych powiatu miechowskiego.; 

ma polączenie z Krakowem „pod psem“. Kto ma 
własne dobre konie, a oszczędzać ich nie potrze 
buje, ten jest jeszcze pan — w godzin 8, 4, 5, £ 
(jak skąd?) częścią po wertepach, a częścią po li- 
chej szosie dowlecze się do Krakowa. Kto ma wis- 
sny samochód, ten jest jeszcze większy pan. Ale 
iluż jest takich, których stać na samocho:ly luh 


s : > A 'ezoraj rano przyjech: zowa mini- 
dabre konie? A kogo nie stać na to, to go nie staś| _ W Ka = A 2 "2 jechał o Ra 
i cio kosi bami kie nie ma a WYZNAŃ religijnych i oświecenia publiczne- 
pa WYNAJĘCIE ROCO POA CZy S a a | 20 dr Stanisław Giąbiński, który zabawi we 
lonem* pachnie. Można wreszcie, jeżeli się miesz |$9 07, > oni E, TRETA WA 
onem“ pachnie. Można wreszcie, jeżeli się ; sę) = 
E ae E ©i ciekją”, ON Lwowie przez dwa dni. Na dworcu kolejowym 
| gei ad ZE A pos a p w Eh | czekiwali ministra między innymi wojewoda 
manką żydowską, ale kio raz jechał takim wehi- OE E A EE A Sohluski «. mia- 
í E l s ski, 5 , prezydent mią 
kulem, a szanuje swą powłokę cielesną, komu| Nati 8. ań daladniend 
s Ą ladne 141 kto nie chce zni.|St% Neumann, dyrektor polieji dr Remlender, 
PO c + > wzi e. «os. Oraz prezes dyrekcji kolejowej inż. Barwicz. 
szczyć swoj duaia iia ps tauia 4 przywitaniu się z powyż wymienionymi 
dziś wartość kilkomiljonową, kto nie jest książką, ka 3 Wo Glabiński Me 
"oai hodzit z pod nrasy; kto | 7 gmitarzami p. minister Gląbiński w towarzy- 
ani dziennikiem, aby wychodził z pod prasy; stwie sekretarza Zdrojewskiego odjechał do 
nie ma przytępionego powonienia i nie chce słu-|_. -~ POJSC 7. R. 
; Prey app on CRamp : „s: |miasta. Po poludniu zwiedzii minister Giąbiń - 
żyć za paszę i boisko do zabaw dla najdrobniej- ski Targi Wschodnie 
PY Kawie ht ay wi ją. W dniy dzisiejszym przybył do Lwowa mi- 
furmanki i „okazyjnego” towarzystwa. A ponie nister przem -slu i handlu Szydłowski, powita- 
waż w Krakowie być musi, więc piechotą, końmi | 7507 przemys 5 SEA „A 
Śniechowskiego — Pięciolecie kolei pol- 
skich; dra A. Czołowskiego — Rola kultnralna 
iLwowa w dziejach Polski; prof. inżyniera Po- 
a ES |doskiego — Kaleje elektryczne; inż. E. Lands- 
nocy, następną noc spędzić w Lotclu 1 nazajutrz | berga — Organizacja kolejnictwa; inż. E. Zien- 
dopiero powracać. Cóż dziwnego, że są w Miecho- |kjęzyjęza — Wypadki na kolejach i środki za- 
wie ludzie inteligentni, którzy od kilku lat nie|paqeze; inżyniera E. Dalewskiego — Psycho- 
byli w Krakowie, boć to wycieczka i Kosztowna | technika wobec zagadnienia prawidłowej orga- 
i męcząca. Wygodniej im pojechać do Warszawy, nizacji pracy w kolejnictwie; inż, Kaczmar- 


C. hr. Zan. 


Te Lwowa 


13 września. 
(Przyjazd ministra. — Konferencia kolejowa. 
Zjazd polskich inżynierów kolejowych). 


lub kolejką dźiałoszycko-miechowską dostaje się WE W EC EE - amg 
PEJA JEEP 5:55 slowej. Taat Wschodnich Pa ch 7 
waż niema nie wspólnego z Miechowem, a znaju- WZ SZOW EJ, PZA ESC ; yon in 
ay h : k : stytueyi Minister zwiedził pawilony targowe 
je się na grumtach Charsznicy, o 8 kilometrów od- aż n Skaża Mbnturotc Udy 0 
leglej od Miechowa. Moskale tej stacji dali taką a, ABE Koma 26 myć | 


a r, 7 gk 0 poł. odbędzie się z jego wspóludziałem kon- 
nazwę, a cześć tradycji i pamiątek przeszłości ka- Pop g EN p 5 i 


zała ją zatrzymać. — Miłe jest wspomnienie „da- fk TOR. V labie handlowej i przoniysloWoj, 

p a a % WY dniu dzisiejszym rozpoczęła się we Lwo- 
wie trzechdniowa konferencja dyrektorów wy- 
działów handlowych wszystkich Dyrekcyj poł- 
skich kolci państwowych. Na zjazd przybyła 
również delegacja ministerstwa kolei żelaz- 
nych z dyrektcrem departamentu przewozowo- 
taryfowego na czele, oraz dyrektorowie Dyre- 
kcyj w Warszawie, Wilnie, Radomiu, Pozna- 
niu, Gdańsku, Katowicach, Krakowie i Stani- 
sławowie. Przedmiotem obrad będą wnioski z 
dziedziny spraw taryfowych i przewozowych, 
odnoszące się zarówno do transportu osób i ba- 
gażu, jak i do przewozu towarów, a zmie- 
rzające do ujednostajnienia przepisów, oraz u- 
proszczenia i ulatwienia manipulacji. 

W dniach 16 bm. rozpoczyna we Lwowie 
obrady III Zjazd polskich inżynierów kolejo- 
wych. Na porządku dziennym rozpatrywana 
będą przeważnie referaty ściśle fachowe, odno- 
szące się do organizacji względnie poprawy 
gospodarstwa kolejowego. Wskazuje to na wy- 
soki poziom kultury inżynierów kolejowych, 
stawiających osobiste sprawy na drugim pla- 
nie wobec najpierwszych zagadnień gospodarki 
kolejowej. Posiedzenia plenarne i sekcyjne od- 
będą się w gmachu Politechniki we bwowie. 

Na szczególną wzmiankę zasługują referaty: 


wnych, dobrych czasów*. 

A więc obywatelu, czy obywatelko, Miechowa 
(lub okolicy), decydujesz się jechać koleją — i tu 
się zaczyna twój dramat. 

Ministerstwo kolejowe, aby cię nie zniechęcić 
do tej podróży, poprowadziło dwa połączenia Mie- 
chowa z Krakowem, z których pierwsze jest dja- 
bla warte, a drugie warte stu djabłów. Pierwsze 
przedstawia się tak: wyjeżdżasz z Miechowa ko- 
lejką o godzinie 5 po poludniu, w Charsznicy cze- 
kasz blisko półtorej godziny i przybywasz wresz- 
cie do Krakowa o godzinie 1234 w nocy. Szukaj 
teraz hotelu, przepłacaj, lub dobijaj się do krew- 
nych, czy znajomych, budż ich (za co cię oczywi- 
ście błogostawią), kaz im robić ci posłanie i kładź 
się do łóżka bez kolacji... 

Nie, to nie jest wygodne połączenie. A drugie? 
Musisz wstać w nocy o godzinie 134, wyjechać 
kolejką o godzinie 2, czekać w Charszniey na po- 
ciąg i dowlec się do Krakowa na godzinę 9 rano. 
Cała noc stracona -— 7 godzin jazdy, aby stanąć 
w Krakowie, oddalonym o 35 kilometrów... 

Takie połączenia ma Miechowskie, spiżarnia 
Krakowa, zę swoim konsumentem. Ale co mini- 
sterstwo kolejowe mogą obchodzić stosunki gospo- 
darcze i kulturalne! Oczywiście cierpią na tem 
obie strony — ruch handlowy między nimi jest 
dwa razy mniejszy, niż być powinien, a ruch kul 
turalny razy dziesięć. Ktoby n. p. chciał być w 
teatrze krakowskim, musiałby wyjrżdżać o 2 w 


`; : Belonej al NIK A a A 
o 280 kilometrów oddalonej, bo mają lepsza z nią skjęgo — Zastosowakie na kolejach polskich 
polączenie= Izas naukowej organizacji pracy; inżyniera 


Ale jest jeszcze jeden środek dostania się kole- | vy, Jakubowskiego — Nowe linje kolejowe i 
ją do Krakowa. Możesz o godzinie 8.50 rano Wy-iwiele innych. 
jechać kolejką z Miechowa, zwiedzać przez póito- Zjazd obradować będzie przez trzy dni. 
rej godziny osobliwości Charsznicy, o 11 wyjechać 
do Strzemieszyc, tam stanąć przed godziną 1 i po- 
siedzieć w bufecie przez 5% godzin, © godzinie 
6 wyjechać do Granicy i „zlapać* pociąg warszaw- 
ski, który staje w Krakowie o godzinie 8.25 wie- 
czorem, jeżeli się oczywiście nie spóźni. Przesia- 
dasz tylko trzy razy i jedziesz tylko godzin 12! 
Bardzo miła zabawka. To już nie dramat, ale tra- 
gedja! 

Proszę mi wytłumaczyć, dlaczego ten pociąg nie 
może mieć wprost połączenia z Krakowem? — 
Wszak od Strzemicszyc do Krakowa bardzo blis- 
ko. A nawet dość wysłać byle jaki samowarck do 
Trzebini, przez którą około godziny 2 przechodzą 
dwa pociągi do Krakowa. 

Proszę mi również wytłumaczyć, dlaczego ko: 
lejka  dzialoszycko-micellowska przychodzi do 
Charszniey zawsze nie na kilka minut, nie na kwa- 
drans, a choćby na pół godziny, ale na 1% godzi- 
ny przed odcjściem pociągu w stronę Krakowa. 
Czego się tak spieszy? Co ministerstwu kolejowe- 
mu zależy na tem, aby nieszczęśliwcy, oddają- 
cy się w jego opiekę, godzinę czasu zmarnowali. 
Czyżby szło o to, aby dzierżawca bufetu więcej 
utargował? Wzgląd to zapewne ważny, ale chyba 
nie decydujący. 

Kończę wezwaniem: 

Czcigodni i wszechpotężni twórcy rozkładu ko- 


+ Prof. Kornowski 


Jak już donosiliśmy, dnia 10 bm. zmarł w War- 
szawie na klinice chirurgicznej szpitala św. Du- 
cha profesor anatomji patologicznej i patologji 
ogólnej uniwersytetu warszawskiego, ś. p. Józef 
Hornowski. 

W zgaslym przedwcześnie profesorze Hornow- 
skim polska nauka lekarska ponosi ogromną i nie- 
powetowaną stratę, młodzież uniwersytecka stra- 
ciła w nim nieporównanego lektora i pedagoga, 
społeczeństwo obywatela nieskazitelnego, pelne- 
go zapału do pracy i odwagi tywiluej, 

Ś. p. prof. Ilornowski urodził się w Warszawie 
w roku 1874, ukończył gimnazjum w Lublinie i 
wydział lekarski w Warszawie. W roku 1910 ba- 
bilitował się, jako docent anatomji patolologicz- 
nej we Lwowie. W roku 1914 na uniwersytecie 
warszawskim obejmuje katedrę anatomji i bistolo- 
gji patologicznej. W tyfaże roku zostaje prezesem 
Towarzystwa lekarskiego, organizuje Tow. biolo- 
giczne, zostaje cezłonkiem-korespondentem akade- 
mji umiejętności w Krakowie. Obejmuje redakcję 
„Gazety Lekarskiej, jest  współpracownikiem 
„Medycyny społecznej”. 

Poza tem napisał cały szereg prac z zakresu pa- 
tologji anatomicznej, oraz z dziedziny układu 
chromochłonnego i techniki badań mikroskopo- 
wych. 

Kurs anatomji patologicznej zmarłego Ś. p. 
prot. Hornowskiego był jednym z najznakomit- 
szych podręczników wiedzy lekarskiej, a dwa to- | 
my prac uniwersyteckich, wydane pod redakcją 
|zmarłego, były prawdziwą ozdobą naszej literatu- 
try medycznej. 


AMÓORTAA 
Kraków, 15 września. 


SKUTKI WICHURY. Podczas wczorajszej bu- 
rzy z piorunami i gradem, jaka przeszła nad Kra- 
kowem kolo godz. 5 po południu, szalejący wi- 
cher poczynił wielkie szkody, niszcząc drzewa w 
ogrdach krakowskich. Przy ul. Czaruowiejskiej 
obalona wichurą topola runęla na willę pod 1. 81 
i uszkodziła dach. Zawczwana straż pożarna usu- 


SAE EZ ENY PLYCIE" M TYENĘWEWEE A ATI TNT O. 


cały szereg tych dzieł, byłoby zbytecznem mó- 
wić na tem miejscu. ; 
Artystą, którego działalność wykazuje duży 
jest Paciorek, twórca 
całego cyklu pejsażów, z których „Podwórze 
na Kazimierzu“ zaleca się wybomem ujęciem 
konturów architektury. Pewne ożywienie ko- 
lorystyczne mogłoby obrazom Paciorka nadać 
jeszcze więcej artystycznego wyrazu. Z pośród 
bogatego i urozmaiconego plonu wystawy 
„Akropolu“, wysuwają się na pierwszy plan: 
kapitalny obraz J. Malczewskiego „Przy stu- 
dni“, Gałka „Morskie Ooko". Grotta świetne 
w kolorze i brawuwrze rysukowej studja pra- 
cowrniane, oraz kwiaty. Fałata „Sarny“, Weis- 
sa studjum „W ogrodzie”, Jerzego Kossaka 
efektowny obraz na tle. kampanji 1812 roku 
pod tytułem: „Wizja Napoleona“, przedstawia- 
jący odwrót wielkiej armji z pod p neła z dachu Siona quzbwo. 
dwa świetne, wprost o muzealnej wartości stu- a 
dja | portretowe Scredyńskiego, >» Batowskie-| . WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO AMERYKI. 


3 zza "hi -ZE średnietwa pracy i opieki 
go „Hutarze“, Józefczyka . Wyścigi podczas, Tatstwowy urząd pośrednie pracy L 
sanny“. Duże malarskie wartości, wykazujący 


[nad wychodźcami w Krakowie zawiadamia, e] 
i i j igracyjny farszawie wstrzymuje z d. 
„Portret Pinkasa, ciekawe studjam rysunkowe | "rząd emigracyjvy w Warszawie ymej 
Wojtkiewicza, wreszcie duży obraz W1. Hof 


20 bm. przyjmowanie „affidavitów* od emigran-| 
mana „Ślepy chłopiec“. 


tow, chcących wyjechać do Ameryki, gdyż ilość 

Filje wystaw okrężnych, które przyniosą pozwoleń dla emigrantów, przypadająca na Pol- 
„reprezentacyjne pokazy zbiorowe naszych ar-|S54 została już wyczerpaną. 

tystów, stowarzyszonych w kooperatywie ma- 


OGRANICZENIE JAWNOŚCI ROZPRAW, Pre- 
lzydjum sądu okr. karnego w Krakowie zarządzi- 


przysłu- 


W. 


slawa Dracza. Gdy nadbiegla policja, Kantorek 
i Siwek zbiegli. Po opatrzeniu Dracza przez leka- 
rza pogotowia, rannego przewieziono do szpitalu 


POCHÓD ORKIESTR WOJSKOWYCH. Weczo- 
raj wieczorem przeciągało przez place i ulice mia- 
ista 15 orkiestr wojskowych, które przybyły do 
Krakowa, celem wzięcia udziału w konkursie mu- 
zycznym. Orkiestry, przy blaskach pocho:lni ma- 
iszerowały przez ulice, grając marsze wojskowe. 
Orkiestrom towarzyszyjiy ogromne tłumy publi- 
czności. 

Z TARGU. Wczorajszy targ był bardzo ożywio- 
ny. Zwieziono dużo produktów wiejskich. Ceny 
były prawie tesame, co na poprzednim targu. 
Ryby nieco podrożały. I tak za 1 kg. karpia pla- 
cono 130—135.000 mi., szezupaka 120—125.000 
mk., lina 120.000 mk., ryby wiślane 80.000 mk. 

TRAGICZNY ZGON CHŁOPCA, Wczoraj do- 
nosilismy już o tragicznym zgonie 14-letniego 
| chlopca, który zasypany został w czasie wydoby- 
| wania gliny z dołu przy budowie domu w nl. Pod 


| górskiej. Wedlug zasięgniętych przez nas bliższych 


informacyj, nieszczęśliwy chłopiec nazwiskiem An- 
toni Dasman, zostal wysłany przez swego praco- 
dawcę Stanislawa Jabłońskiego, majstra kaflar- 
skiego przy ul. Krakowskiej 50 po glinę na wspom 
nianą budowę. Ponieważ glibę z tego dołu wybie- 
rano już od dłuższego czasu, przeto dól był pod- 
kopany i w chwili, gdy Dasman nabierał łopatą 
glinę, oberwała sią nad nim ziemia, grzebiąc go 
żywcem. Bawiące sią opodal dzieci zanważyły wy- 
padek i zawołaly przechodniów celem odgrzeha- 
nia chłopca. Przechodnie nie mogąc wydobyć nic- 
szczęśliwego, zawezwali pomocy straży pożarnej, 
która wydobyła już tylko zwłoki Dasmana. Le- 
karz obwodowy dr Bernaciński skonstatował 
śmierć przez uduszenie i zarządził przewiezienie 
zwłok do zakładu medycyny sadowej. 

Zaznaczyć należy, że dół, gdzie zdarzył się wy- 
padek, grozi w dalszym ciągu zawaleniem, a po- 
nieważ parcela ta nie jest ogrodzona i bawią się 
na niej dzieci z okolicznych domów, przeto w in- 
teresie bezpieczeństwa władze winny zarządzić 
zasypanie tego doln. 

UCIECZKA WŁAMYWACZY. Onegdaj wieczo- 
rom dostali się do zamkniętego mieszkania adwo- 
kuta dra Żadęckiego przy ul. Karmelickiej 80, ja- 
cyś włamywacze, pozostawiając za sobą drzwi 
otwarte. Zauważyła to stróżka domu i zaglądnąw- 
szy do mieszkania, spostrzegła tam trzech niezna- 
jomych mężczyzn. Wówczas zamknęła ona szyb- 
ko drzwi i zaalarmowała policję. Gdy po chwili 
wróciła do mieszkania w towarzystwie posterun- 
kowego, włamywaczy już nie było, gdyż spłosze- 
ni przez stróżkę, ukręcili z prześcieradła, zdjętego 
z łóżka dra Zadęckiego, linę, po której spuścili 
się z pierwszego piętra do sąsiedniego ogrodu i 
zbiegli. Właściciel mieszkania stwierdził po po- 
wrocie do domu, że włamywacze nie nie unieś 
ze sobą, 

BÓJKA MIĘDZY WŁAMYWACZAMI Wczoraj 
wieczorem w szynku Wischnitzera na Grzegórz- 
kach przyszło do krwawej bójki między kilku 
znanymi policji włamywaczami. Podczas walki, 
dwaj przyjaciele, Kazimierz Kantorek, zwany 


„Szczurem'* i „Jaś“ Siwek, poranili ciężko Stani- 


więziennego, gdyż Dracz poszukiwany był przez 
sąd za liczno włamania, 

NIEUDAŁY POŁÓW. Ubiegłej nocy około godz 
2, wiaściciel sklepu spożywczego Franciszek Li- 
twa, przy ul. Rzeżniczej 26, usłyszał w mieszka- 
niu, dochodzące go ze sklepu tajemnicze szmery. 
Litwa zerwał się i wbiogł do sklepu, z którego w 
tejże chwili wypadli dwaj mężczyźni,  Spłoszeni 
włamywacze, jak stwierdził Litwa, zdołali unieść 
ze sobą 5 kg. słoniny. 

OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj organa poli- 
cyjne przeprowadzały w obrębie V komisarjatu 
obławę, w czasie której przytrzymano kilka po- 
dejczanych osób. 


Ź kraju i ze świata 

JUBILEUSZ ARCYBISKUPA KAKOWSKIE 
GO. Z okazji obchodu dziesięciolecia powoła- 
nia kardynała Kakowskiego na stolicę arcybi- 
skupią odbyło się w Warszawie w katedrze 
św. Jana uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. biskupa polowego Galla w obecności 
jubilata i członków kapituły warszawskiej. — 
Obecni byli ks. biskup Tymieniecki z Łodzi 
i ks, biskup Szelążek z Płocka, wyższe ducho- 
wieństwo, liczne cechy i stowarzyszenia ze 
sztandarami oraz tlumy, publiczności. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej reprezentował general- 
ny adjutant pułkownik Zaruski. ` 

DEPESZA GRATULACYJNA DO KS. ARC. 
KAKOWSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Ks. ar- 
cybiskup Kakowski otrzymał z Rzymu na dzisiej- 
szą uroczystość dziesięciolecia następującą depe- 
sza od kardynała Gaspariego: Z okazji radosne- 
go obchodu dziesięciolecia wyboru Waszej Emi- 
nencji na stolicę arcybiskupią Jego Świątobiiwość 


wraz z życzeniami pomyślności i owocnego pa- 
sterzowania przesyła z serca błogosławieństwo 
apostolskie, błogosławi również calej archidie. 
cezji. 


+ KS, EUGENJUSZ GRUBERSKI. Z Warszawy 
donoszą: W dniu wczorajszym zmarł znany kom- 
pozytor muzyki kościelnej ks. Kugenjusz Gruber- 
ski. Zmarły urodził się w roku 1868 w Płocku; 
tamże został kanonikiem katedralnym i przez czas 
dluższy w katedrze płockiej był regens chori. — 
Uczeń szkoly raiyzbońskiej, pozostawił po sobie 
szereg utworów kościelnych, msze (Na cześć Św. 
Zygmunta), kantaty (Na uroczystość św. Cecylji, 
Na powstanie nowego wieku), Oraz pieśni i utwo- 
ry fortepianowe. Przełożył również na język pol- 
ski „Wykład harmonji P. Piela". W zmiarłym traci 
twórczość muzyczna wybitnego przedstawiciela. 

POLSKA EKSPEDYCJA ZŻOOLOGICZNA DO 
BRAZYLII. Uniwersytet warszawski otrzymał u- 
rzędowe szczególy o Śmierci kierownika polskiej 
ekspedycji zoologicznej do Brazylji. 

Dnia 4 grudnia 1921 roku wyruszyła ona z War- 
szawy pod przewodnietwem Tadeusza Chrostow- 
skiego, kierownika działu ptaków ueotropikalnych 
w polskiem państwowem muzeum przyrodniczem 
w Warszawie. Udział w ckspódycji brali nadto 
pp: Stan. Borecki i Tad. Jaczewski. Pomocy fi- 
nansowej udzieliła Kasa im. Mianowskiego, kon- 
sułat Rzeczypospolitej polskiej w Kurytybie, oraz 
osoby prywatne w kraju i Brazylji. W lutym 1922 
roku po niezbędnych przygotowaniach wyruszono 
w lasy ze stacji kolejowej w Marechal Malslet ku 


Jguass'u, a następnie do Ponta Crossy. W odleglo- 
ści 72 klm. od Iguass'u w Pialciriukos zaelioro- 
wali wszyscy uczestnicy ekspedycji na malurję. 
Chrostowski w obawie © serce nie chcial przyj- 


Niedziera, 10 wrzesnia 1923. 
| 
szył się nagle i nazajutrz zmarł. Został pochowany 
na miejscu. 

Pomimo tej katastrofy, plany naukowe ekspe- 
dycji zostały calkowicie wypełnione, a zebrane 
zbiory przedstawiają poważną wartość natkową, 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SZTUKI 
DEKORACYJNEJ W PARYŻU 1925 R. (Sekcja 
polska), Szef biura propagandy międzynarodowej 
wystawy dekoracyjnej w Paryżu nadesłał do ko- 
niisarza jeneralnego polskiego p. Jerzego Warcha- 
łowskiego kweśtjonarjusz dla artystów dekorato- 
rów polskich z prosbą o zebranie materjału do- 
tyczącego ich osoby, dzieł i tendencyj. Kwastjo- 
narjusz ten został już rozpowszechniony. Ponie- 
waż u nas rozdział na artystów dekoratorów i ar- 
tystów zajmujących się t. zw. sztuką czystą, nie 
jest tak widoczny jak gdzicindziej, p. Warchałow= 
ski, aby nikogo nie pominąć, prosi ta drogą archi- 
tektów, malarzy, rzeżbiarzy, grafików i innych 
specjalistów, którzy siebie za dekoratorów uwa- 
żają o zwrócenie się po ten kwestjonarjusz, o ile 
go uje otrzymali, do biura komisarza jenerulnego 
wystawy paryskiej, Smoleńska 9 w Krakowie. 

Wobec tego, że wystawa paryska będzie « 
ralnym przeglądem calego ruchu nowoczesne”. -n 
zakresie dekoracji i artystycznego przemys.» 
świata i ża mne narody chętnie dostarczają wszel- 
kich danych, aby swój stan posiadania i swoją 
rolę w tej dziedzinie zaznaczyć, Polska nie powin- 
na pozostać w tyle, zebranie najobfitszego, najdo 
kladniejszego materjału i przesłanie xo.do I 
ża jest niezbędne. Artyści polscy 2 
wią się licznie do tego przeglądu. 

PODPALENIE TEATRU W GRUDZIĄDZU, 
Z Grudziądza donoszą 14 bm.: Zbrodnicza rę: 
ka podpaliła dzisiejszej nocy teatr miejski. — 
Teatr spłonął doszczętnie, 

PODPALENIE PROBOSTWA. Pisma lwowskie 
donoszą: Przed kilku dniami wybuchł kolo pół- 
nocy w Budyłowie pow. Brzeżany pożar, który 
zniszczył kompletnie majątek ks. Tarczyńskiego. 
Szkoda dochodzi niemal do pół miljarda mk., gdyż 
spłonęły wszystkie zabudowania napełnione zbio- 
rami, maszyny rolnicze i wiele innego inwentarza. 
Pewne poszlaki wskazują, że jest to akt sabotażu, 
gdyż ogólnie ceniony ks. Tarczyński wrogów nie 
miał. Za sprawcami podpalenia policja wdrożyła 
encrgiczne poszukiwania. i 

WYNALAZEK WOJENNY POLSKI. Z Równe4 
go donoszą, że tamtejsze władze wojskowe i przed 
siębiorcy zajęły się w tych dniach nowym pol- 
skim wynalazkiem, a mianowicie: sprawą czołgów 
systemu prof. Czerwińskiego bez gąsienicowego 
ptzewodu. Zasada wynalazku praktycznie ziszcza 
najśmielsze w tym kierunku projekty. Jedna kon- 
strukcja daje niezwykle szybki (do 70 km.) mały 
aparat podobny do jaszczurki. Próby wykazały 
jego zdolność biegu po stromych górach, a w wo- 
dzie i błocie poruszać się ma niegorzej niż płazy. 

NAPAD BANDYTÓW NA MIASTO. Miastecz- 
ko Telechany w województwie poleskiem, było 
widownią niesłychanego napadu. Onegdaj wpadia 
tam banda złożona z 200 ludzi, uzbrojona w rc- 
wolwery i granaty. Naprzód wysłano do miasta 
patrol, następnie kazala sobie dostarczyć 80 fur- 
manck. Potem udala się do burmistrza, żądając 
wydania pieniędzy gminnych. Kiedy burmistrz 
odmówił, położono go trupem. W dalszym ciągu 
bandyci zaczęli rabować wszystkie prawie domy 
wynosząc z niech co lepsze meble, pościel i pienią- 
dze i załadowywać to na przygotowane wozy. 
Wśród spazmów kobiet ł płaczu dzicci, * bandyci 
najspokojniej wyjechali z miasteczka. Na razie 
poszukiwania nie dały rezultatu. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
AUSTRJI. Z Wieduia donoszą: Komisja urz 
stwierdziła, że koszta utrzymania w An 
miesiącu wrześniu podniosły się o 8 prow 


VO 
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ZMARLI. 

— Hortensja Lewentalowa. W Zakopanem 
zmarłą w dniu 13 bm. znana w szerokich kołach 
świata literackiego Warszawy, Hortensja z Berse 
nów Lewentalowa, wdowa po śp. Franciszk 
lezym Lewentalu, długoletnim wydawcy i ı 
ktorze „Kłosów* oraz właściciela „Kurjera w 
szawskiego*. Zmarla odegrała w życiu towarz; 
skiem Warszawy ostatnich lat 20 wybitną rok 
ceniona dla zalet umysłu i charakteru, jako dzi: 
łaczka na polu filantropji, stwierdzająca często 
ofiarnym czynem swe żywe przekonania naro'lv. 
we i patrjotyczne. Salon jej był przez długie : . 
środowiskiem życia towarzyskiego sfer litera 
ckich i artystycznych stolicy i echem wszelkich 
przeżyć stolicy, którym wyraz dawał „Kurjet 
warszawski“, czujący pod jej okiem na wszystkie 
drgnienia pulsu narodowego. Śp. Hortensja Lec 
wentalowa była córką znanago miłośnika zabyt» 
ków i archeologa Matjasa Eersona. Pozostawia po 
sobie syna, przebywającego obecnie w Ameryce, 
oraz cztery córki, z których jedna jest za profw 
Br. Gabrynowiczem, druga za Ford. Hoesickiem; 
trzecia za p. Mińskim, czwarta za p. Mrozowskim. 
Zwłoki przewiezione będą do Warszawy. 

— Dr Franciszek Slęk. We Lwowie zmarł w 
dniu 12 m. tragiczną śmiercią dr Franciszek Slęk, 
znany i ceniony chirurg, przeżywszy lat 60. Zgon 
nastąpił po ciężkich cierpicniach w następstwie 
zakażenia się przy operacji. Zmarły lekarz, syn 
dyrektora m. Kasy Oszezędności w Krakowie, u-. 
kończył studja lekarskie w Krakowie, poczem 
bgł przez szereg lai asystentem śp. prof. Rydygie- 
ra we Lwowie i sekunuarjuszem tamtejszego ezpi- 
tala powszechnego. Następnie był dyrektorem 
szpitala powsz. w Przemyślu, skąd przed rokiem 
powrócił do Lwowa na stanowisko prymarjusza 
Ceniony dla swej wiedzy i charakteru pozostawia 
po sobie wdzięczną pamięć i szezery żal. ] 

Pogrzeb odbył się w dniu 14 b. m. we Lwowie. 

— Paweł Kretowicz, em. profesor Akade- 
mji med. weterynarji, zmarł we Lwowie w dniu 
11 bm., przeżywszy lat 73. 

Śp. prof. Kretowicz ceniony i zasłużony peda- 
gog znanym był w Krakowie, Tarnowie i N. Sẹ 
czu, gdzie przez szereg lat był profesorem gimna- 
zjaloym, a jako taki pozostawił sympatyczną pa- 
mięć po sobie wśród licznego zastępu swoich 
uczniów. 

Pogrzeb odbył się we Lwowie w dniu 13 bm, 


STAŃ ATMOSFERY. W dniu 14 bm. w Polsce, 
pogoda była nadal słoneczna i ciepła. Temperatu-, 
ra rano leżała w granicach od 10° (Pińsk) do 17 
(Lwów), po poludniu zaś wzrosła pod wpływem 
silnego uslonecznienia znacznie i wynosila 229 w 
Pińsku, 23 w Warszawie i 26 w Krukowie, Liwowie 
li Łodzi. Podobny stan pogody utrzymywał się w 
je] Europie z wyjątkiem Francji, gdzie pano: 
walo znaczniejsze zachnurzenie. 


Warszawa: temperatura 189, maximum 241, 


Niedziela, 16 września 1923. 
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peratura 161, maximum 26'1, minimum 8'0, zu- | repertoaru 


pełnie pogodnie. 
Prognoza na sobotę: Dość pogodnie i ciepło, 
rano mglisto, słabe wiatry lokalne. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWEŁSKIE ufundowali! lag“ w serji mopografij, 


©. s 


i cenną ze stanowiska muzycznego. 
Z książek o muzyce należy zanotować monogra- 


jfją o Klandjuszu Debussym. Wyszła po niemiecku; 


nakładem monachijskiej firmy .„Drei-Masken-Ver- 
zatytułowanych: „Zeit- 


55667 Ku uczczeniu Jana Moszyńskiego, córka Ma- |genOssische Komponisten“, Autor, dr L. Fabian, 
tja; 5568 Józef Dudkowski: 5569 Kazimierzowi i|dał zwięzlą i treściwą charakterystykę Debussy'c- 
Zofji Mystkowskim w podzięce, Kalisz 12 lutegojgo i jego muzyki na tle muzycznego impressjoni- 
1923; 5570 Dla: ucztzenia Marty Pawłowiczówny; | zmu. Rzecz, napisana przystępnie, barwnie a rze- 
5571 Uczenice seminarjum nauczycielek ludow.,|czowo, ułatwi każdemu, kogo zajmuje Debussy, | amem ras 

katol. Związek Polek. Prócz tego na odnowienie | jaho najwybitniejszą postać muzyki współczesnej, 
Katedry i grobów król. na Wawelu złożono: W jzbliżenie się do jego oryginalnej sztuki. 


administracji „Głosu Narodu“ 100.000 mk., Kon- 
suiat Rzpl. Polskiej w. Hamburgu przez p. Maury- 


— TEATR POLSKI W ŁODZI. W dniu 11 


eego Rohna na cele dobroczynne 100.000 mk. n.;|bm. odbylo się w Łodzi uroczyste otwarcia 
Rytownix P. Walenty w Krakowie 100.000 mk., | teatru polskiego pod dyrekcją p. Kazimierza 
Fabryka maszyn rolniczych „Odlew“ Ska ake. Kra | Wroczyńskiego i Jana Pawłowskiego. Odegra= 


ków 500.000 mk., Kaz. Piętka w Warszawie 5000 
mk., Pol. Bauk Przem. Lwów 8,000.000 mk., Ka- 
zimierzostwo Kisielniccy 500.000 mk., Czesławow- 
stwo Mormonowie 100.000 mk. 


WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI ZWIĄZKU ARTY 


STÓW PLASTYKOW w Domu artystów (plac św. |10wą dyrekcją A 
Ducha, 1 narożnik ul. Szpitalnej) została otwartą | tworzył sezon w dniu 3 bm. popularną 


w dniu 14 bm. Wsięp w dni powszednie i w świę- 


ta od godz. 11—4 po pol. O nadsyłanie prac na| "I dyrektor, sympatycz I 
nową wystawę uprasza sią pp. artystów do dnia | ŚĆ górnośląską, zmienia dotychczasowy kig- | 


25 bm. włącznie (Dom artystów). 


TEATRY KPAKOWSKIE, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Człowiek z| Sinem przedstawieniu te 


budki suflera* wchodzi dzisiaj na afisz teatru im. 
Słowackiego, mającego w repertuarze każdego 
Bczonu jedno z dzieł Rirtnerowskich, tak niepo- 
równanych w naszej twórczości dramatycznej. 
Kult naszej pierwszej sceny dla znakomitego poe- 


no „Fantazego* (Nowa Dejanira) Jul. Słowae- 
kiego. Role hrabiny Idalji i Fantazego odtwa- 
rzyli na inauguracyjnem przedstawieniu zna- 
komiei artyści seen warszawskich Irena Solska 
i Józet Śliwieki. 

— TEATR POLSKI W KATOWICACH pod 
Wacława Nowakowskiego o- 
sztuką 
Anczyca „Kościuszko pod Racławicami“. No- 
atycznie powitany przez pra- 


runck przerzucając punkt ciężkości dzialalno- 
ści teatru na dramat i komedję, ća odpowiada 
zadaniom teatru kresowego. Opera grywać 
bcdzie tylko 2 razy w tygodniu. Na inaugura- 
atr był przepeiniony. 


Ze sportu 


FUNDUSZ OLIMPIJSKI. 
Wobec zbliżającego się terminu VII Olimpjađy 


+ 


NOwa RErouonmA 


iwa ta stoi w związku z glośnym w ubiegłym ro- 
iku nagłym zgonem męża Komorowskiej. 
Ze względu na olbrzymie zainteresowanie, ja- 
|kie rozprawa ta budzi w naszem mieście, wstęp 
Ina salą rozpraw będzie dozwolony za biletami. 
Rozprawę będzie prowadził sędzia Hubaczck, 
bronić będą: Komorowską adw. dr Heski, Pacior- 
„ka alw: dr Aschenbrenncer. 

Rozprawa rozpisana jest na dwa dni. 


a 


lego 


Lalo 


Fuzja grupy posła Dąysk 
i „Wyzwolenia“ 


| Warszawa, 14 września (Fel. wi.) Dziś przez 
caly dzień obradowaiy stronuierwa „Wyzwole- 
[mie iP. S L, (grupa Dabskiego). Po dwugo- 
dzianych naradach „Wyzwolenie” pawzięło zA- 
jsadniczą uchwałę, wyrażającą zofowość do 


|zjednoczenia sie z trupa Dzbsldewo. Uchwałę | 


te pos. Putek zakomunikował stronnielwu P. 
(S. L. grupie Dabskiego. Nastepnie zebrały się 
komisje porozumiewawcze obu klubów: pos. 
"Thuguth, Bagiński i Wożnieki z jednej strony, 
i5os. Dąbski, Dobrwizki i Wysłouch z drugiej 
jstrony i przystąpiono de dyskusji nad formal- 
nościami, Gotyczącemi przeprowadzenia fuzji. 
|4 kolei delegaci klubu P. S. L. zdali sprawę 


i swemu stronnictwu z przebiegu z dotychczaso- 


„wych narad, poczem powzięto analogiczną at- 
chwałę, jak „Wyzwolenie“, tj. zmierzającą do 
| zjednceczenia. 

O godz. 6 wieczorem odbyło się wspólne ze- 
branie obu stronnictw. Przedmiotem dyskusji 
bylo położenie gospodarcze kraju. p 

Jutro o godz. 9 rano rozpoczną się dalsze 
|naradv, mianowicie =powzięta zostanie uchwa- 
łą ramowa o fuzji, następnie zaś rozzocznie się 


ty dał możność publiczności ujrzeć w ostatnich |Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich zaprosił cały dyskusja nad sytuacją rolityczna, ma pedsta- 


li : . x . + 3 1 om 
latach doskorałe wznowienia: „Głupiego Jakóba”, | szereg wybitnych osob z Warszawy do komisji 
„Wilków w nocy“, premjery nowości „Tragedję | której zadaniem ma być zebranie funduszu olim 


? 


Fumenesa", „Ogrodu mlodości* i „Dzieci ziemi” |pijskiego. Na początek jest zaprojektowany sze- 
w bieżącym zaś sezonie oprócz poetyckiego „Czło-|reg imprez dochodowych, w których mają wziąć lenie", po zjednoczeniu się z grupą Dąbskiego, 


wieka z budki suflera“ zapowiada preliminarz AT=|udział wybitni artyści scen warszawskich, czy to 
tystyczny nowość ze spuścizny pośmiertnej, 8ztu- jako organizatorzy, czy też uczestnicy. Dotych-|dzei ono po Związku Łud.-Nar. najliezniejszym 
kę na tle stosunków współczesnych pt. „Wrogo- | czas współpracę swą obiecali pp. Jastrzębiec, Len- 


wie bogaczy”. 


„Człowiek z budki suflera”, ta | czewski, 


Kaden, Biegański, Kraszewski, Skonecz- 


subtelna bajka o poezji w teatrze, do którego mi- | py, 


łość i myśl Ritinera wybiegały zawsze z szarzy- 


Według otrzymanych przez nas  informacyj, 


zny życia, obiegł sceny zagraniczne z olbrzymim | projektowane są pochody sportowców, mecze ar- 
Sukcesem, Role główne grają: pp. Białkowski, Ko- | tystów, popisy, przedstawienia, bale, koncerty itp. 
smowska, Klońska, Zalewska, Kawczyński, Szy- |Nię ulega najmniejszej wątpliwości, że szlachetny 


mański bin. 


ı OPERA I OPERETKA. Dziś w sobotę 15 bm.|jego ciężkiem położeniu zostanie należycie oce- | 


odruch dopomożenia komitetowi olimpijskiamu w 


wznowienia nieśmiertelnej opery Pucciniego ,,To-|niony przez spoleczeństwo, które udzieli poparcia 
Bca“, w której wystąpi po raz pierwszy niesłysza- |swego wszystkim zamierzeniom szlachetnych ini- 
na dotąd w Krakowie znakomita artystka p. Han- | cjatorów. 


na Skwarecka, śpiewaczka opery warszawskiej i 
b. cesarskich teatrów rosyjskich. W roli Scarpia 
wystąpi p. Konst. Krugłowski, który poprzednie- 
mi swojemi występami, zwłaszcza ostatnio jako 
Rigoletto zdobył niepodzielne uznanie publiczności 
i krytyki. W miedziecię 16 bm. wieczorem „Tru- 
badur“ z gościnnym występem Ilanny' Skwarec- 


4 po poł, „Frasquita** z Żelską i Minowiczem. 


ukaże się dziś w „Bagateli* po południu po zniżo- 


4 sali sądowej 


Kraków, 15 września. 
SAMOZWAŃCZY PORUCZNIK. 


Podczas przewrotu w roku 1918, wstąpił do| 


kiej i Stanisława Kawalskiego,, pierwszego teno-| wojska polskiego do jednej z formacyj ochotni-| 
ra warszawskiej opery, zaś w niedzielę 0 godz. czych w Krakowie 17-letni Edmund Biesi 


krótkim czasie zaawansował na kaprala. B 


jakimś czasie odesłany został do szpitala wojsko- 


nych cenach. Będzie to ostatnia przedstawienie | "Co W Krakowie. Wkrótce w jednym ze szpitali 


tej interesująccj sztuki z p. Kozłowską w roli ty- 
tułowej. Jutro po południu po zniżonych cenach 
grana będzie „Żabusia* Zapolskiej z p. Wernież 
i reżyserem Noskowskim w głównych rolach. — 
„Proces rozwodowy p. B.' ukaże się dziś, w nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek; we Środą ustępuje 
miejsca świetnej komedji Niccodemiego pt. „Nie- 
przyjaciółka”, aj, Aa wą 


a 


' REPERTUARY: . 
4-4 p TEATR IM. SŁOWACKIEGO: >, 
Sobota, 15 bhm.: „Człowiek z budki suflera". 
Niedziela, 16 bm. po poł.: Monstre, koncert orkie- 
stralny; wieczorem: „Człowiek z budki suflera", gs- 
Poniedziałek, 17 bm.: „Tragedja dzieci“. EL 
4 Wtorek, 18 bm.: „Człowiek z budki suflera”, ~ 
wa 
( TEATR OPERA | OPERETKA, , 
Sobota, 15 bm.: „Tosca“. e Oy 
Niedziela, 16 bm.: „Trubadur“, “7 i 
| TEATR „BAGATELA, ` 
' Sobota, 15 bm. po pol: „Wiera Mircewa”; 
rem: „Proces rozwodowy p. B.*. s 
Niedziela, 16 bm. po poł.: 
„Proces rozwodowy p. B.*. n-e Mda 
Poniedziałek, 17 bm: „Proces rozwodo p. S$ 
Wtorek, 18 bm.: „Proces rozwodowy p. B.“ m 
Środa, 19 bm.: „Nieprzyjaciółka”ć sie 


ł 
14 


4 


w 
„żabusia”*; wieczorem: 


KINOTEATR „REDUTA“ (Lubicz 15): 
Sobota, 15 bm.: „Szatańskie złoto”. 
S oå Bool RAE M 2 


Wiadomości mwono, ertysięcne I Hera |» 


— "WIELKA ENCYKLOPEDJA POLSKA“, 
Na posiedzeniu francuskiej Akademji nauk poli- 
tycznych i moralnych, odbytem dnia 25 sierpnia, 
sekretarz dożywotni tego ciała naukowego, p. 
Lyon-Caen, przedstawił trzy tomy wydawanej w 


języku francuskim „Wielkiej Encyklopedji Pol- 


skiej”, oraz dwa atlasy, dołączone do niej. Trzy mi 
Dd 


te tomy poświęcone są geografji, etnografii i de- 
mograf ji Polski; jej życiu ekonomicznemu i orga- 
nizacji dzielnie Polski, które znajdowały się pod 
won pruskiem i austrjackiem. 
mają Ai Się ukazać trzy dalsze tomy tego dzieła 
zdj kan One: pierwszy: literaturze, języ- 
p Lp r: kę pięknym i nauce polskiej; drugi: 
ganizacji dzielnicy Polski, która znajdowała się 
pod zaborem rosyjskim; trzeci: dziejom Polski 
czasów najwcześniejszych do 1914 roku. 
sekretarz Lyon-Caen wyraził opinję, że praca 
ta powinna być uzupełniona przez tom siódmy. 
obejmujący dzieje wysiłków w kierunku wskrze- 
szenia panstwa polskiego. s 
— NOWE WYDAWNICTWA MUZYCZNE. Na 
kładem ruchliwej księgarni Gebetlmera i Wolffa 
Wyszło kilka cennych nowości muzycznych: 
Tadeusz Czerniawski opracował pieśni ludowe 
na chór mieszany; zbiór, zatytułowany: „Melodje 
Swojskie“, obejmuje cztery zeszyty pieśni, nietrud 
nych w układzie, a mełodyjnych i pomysłowo opra 
<owanych z zachowaniem stylu. 
Na tematach kolend oparł Łucjan Kamieński 
p antazję* fortepjanową op. 17. Typ muzyki „sa- 
AL reprezentują trzy kompozycje Kazimie- 
badik. ewicza op. 6, liryki fortepjanowe, kładące 


f 
Eo zalytułowana 


Ido ża „Thema con variazioni“ op. 12 
my dzi Goskónał 


My. Nies ego opanowania tej trudnej for- 
- fzawodnie włączą ją nasi pianiści do swcco 


= 


l| więzienia, wymierzając mu najmniejszą karę, 
*wieczóć | względu na fakt, że podsądny uległ wpływom po- 


od „Artamosie” 


na prowincji, gdzie biesiadę przeniesiono na Tte- 
konwalescencję, zasiynąl on jako porucznik z sze- 
regiem odznaczeń, Odtąd Biesiada przez dłuższy 
czas, jeżdżąc od szpitala do szpitala, pobierał pen- 
sję porucznika, a także pożyczał rozmaite kwoty 
od swuisn nowych kolegów. 

Wkońcu fałszywy porucznik został zdemasko- 
wany i wydany wojskowym władzom sądowym. 


3 | Stwierdzono, że Bicsiada posiadał cały szereg fał- 
j||szywych dokumeutów wojskowych, przy pomocy 
H| których oszukiwał skarb państwa na znaczne kwo 


ty. Po przeprowadzonem śledztwie sąd wojskowy 
uznał się za niekompetentny, wychodząc z zalo- 
żenia, że Biesiada był ochotnikiem. Oddano więc 


„|sprawę mlodego oszusta sądowi cywilnema. 


Wczoraj w sądzie okr. karnym w Krakowie, 


-|przed sędzią Feilem rozegrał się epilog tej spra- 


wy. Trybunał po wysłuchaniu świadków , wydał 
wyrok, skazujący Biesiadę na dwa lata ciężkiego 
ze 


wojennej demoralizacji. 

Biesiada jest analfabetą 
podpisać. %y 5 

SPRAWA „ARTAMOSĄ* PRZED SĄDEM. 

Wczoraj w wielkiej sali rozpraw w sądzie okr, 
karnym w Krakowie odbyła się rozprawa yrze- 
icw b. właściciełom spółki masarskiej ,„„Artamos*, 
pizy ul. Florjańskiej, 

Na ławie oskarżonych zasiedli Jan Kurkiewicz, 
ndrzej Różycki i Stefan Sieczkowski, obwinieni 
zbrodnią z par. 18 ustawy z r. 1917, popełnioną 
przez to, że przy dostarczaniu wędlin dla wojska 
i Puzapp'u w r. 1918 i na początku r. 1919 w cza- 
sie wojny z Ukraińcami dostawiali zepsute wyro. 
by masarskie oraz wędliny pośledniecgo gatunku, 
chociaż według umowy wędliny miały być pierw- 
szej jakości. 

Według orzeczenia znawców, wędliny ,Artamo- 
“ zawierały w sobio aż 10 procent mięsa wolo- 
wego pośledniej jakości, 20 proe. tłuszczu wyto- 
penego z wieprzowiny, a zaiedwie 10 proc. mię- 
sa wieprzowego. 

Świadek Stępiński zeznał na wczorajszej roz- 
prawie, że zepsute wędliny, lub nadgryzione przez 
szczury, były w fabryce „Artamosa' ponownie 
przerabiane i odzylane dla wojska, 

Świadek Zagurda, zatrudniony podówczas w 
, a obcenie zajmujący wysokie stą- 
nowisko w komendzie policji w Wilnie, potwier- 
dził w zupełności zeznania Stępińskiego. 

Po zeznaniach ekspertów wojskowych i prze- 
mówieniach obrońców, sędzia Konopacki wydał 
wyrok, uznający wszystkich trzech oskarżonych 


å A> 
i zaledwie umie się 
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"|winnymi zbrodni lichwy wojennej i skazujący każ 


dego z nich na dwa miesiące ścisłego aresztu, 
oraz grzywnę 50.000 mk., a nadto poniesienie ko- 
sztów sądowych. Zaznaczyć należy, że same ko- 
Szta wypłacona śwładkowi Zagurdzie wynoszą 
1,300.000 mk. i 

Bronił oskarżon 
Fischer. 


ROZPRAWA PRZECIW KOMOROWSKIEJ . 
I PACIORKOWI. 
W poniedziałek dnia 17 bm. w wielkiej sali 


ych adw. dr Bogdani i adw. dr 


4 


na. melodję. „Passacaglia* S. Malinowskie=|przysięglych w sądzie okr. karnym w Krakowie 


rozpoczyna Się rozprawa przeciw Izabeli Komo- 
rowskiej i Karolowi Paciorkowi, oskarżonym o 
występek i przekroczenie z par. 325 (lekkomyślne 


ada i w! 
rał on| 


Z TEATRU „BAGATELA“, „Wiera Mircewa* udział w walkach z bolszewikami i jako chory, po! 


ej której uchwałone będą odpowiednie rezolu- 
cje. > 
Nadmienić należy, że obecnie klub „Wyzwo- 


|iczyć będzie 60 posłów i 12 senatorów, tj. be- 


kłubem w Sejmie. 


Dr Seigel o stosunkach pelske- 
austrjackich 


Wiedeń, 14 września. 

Kanclerz austrjacki dr Seipel w przededniu 
swej podróży do Polski udzielił przedstawicie- 
lewi P. A, T. następujących uwag: 

Udaję się z przyjemnością do Warszawy i 
cieszy mnie, ża spotkam tam kierujących pol- 
skich mężów stanu. Od chwili objęcia rządów, 
Staram się nawiązywać dobre i przyjazne sto- 
sunki między Austrią a wszystkiemi państwa- 
mi sukcesyjnemi i szereg podróży, które już 
odbyłem do stolic państw sąsiednich, służył 
temu właśnie cełowi. Mogę z zadowoleniem 
stwierdzić, że cel ten został osiągnięty. Poli- 
tyka ta polegająca na nawiązywaniu węzlów 


przyjaźni z państwami sukcesyjnemi, byłaby 
jednak niezupemą, gdyby nie doznaia ecinego 
dopełnienia przez wejście w porozumienie z 
(rządem polskim. Podróże moję byly i z tego 
ipowodu konieczne, ponieważ między nami a 
(naszymi bezpośrednimi sadami musiały być 
Imożliwie rychło załatwione pewne naglące 


jsprawy, a często nawet wyrównane pewne o- 
|kreślone przeciwieństwa. 

| W stosunku naszym do Polski niema wiaści- 
jwie żadnych powierzchni tarcia, utrzymywa- 
nie przyjaznych Stosunków i ich zacieśnienie 
przyniesie zatem wielką korzyść. Austrja i Pol- 
iska mają przedewszystikiem zgodne interesy. 

Następnie dr Seipel skreślił uwieńczone po- 
myslnym rezultatem usiłowania Austrji, zmie- 
rzające do sanacji finansów państwa, poczem 
zakończył swoje uwagi oświadczeniem: 

W czasie pobytu w Warszawie będę oczywi- 
ście konferował z rządem polskim o naszych 
wzajemnych siosunkach gospodarczych i ułożę 
z nim przynajmniej w zasadniczych zarysach, 
w jaki sposób możnaby Stosunki te ukształto- 
wać w przyszłości regularniej i wydatniej. — 
Możliwość intensywniejszych stosunków zależy 
od rozwoju produkcji narodowej u nas i w Pol- 
sce. Aby możliwość ta zamieniła się w owoc 
rzeczywisty, musi nastąpić mobilizacja dobrej 


woli rządów. Pewien jestem, że w tym wzglę- 


'|dzie napotkam na przychylne dyspozycje u rzą- 


du polskiego i że nasza wymiana zdań w 
Warszawie przyniesie trwałą korzyść także i 
gospodarczym interesom Obu narodów. 


SF Liga Naródów 


OBRADY NAD DZIAŁALNOŚCIĄ LIGI. 


Genewa, 14 września (PAT). Zgromadzenie 
Ligi narodów prowadziło wczoraj dalsze obra- 
dy nad działalnością Ligi w roku ubiegłym. 
Zadowolenie z dziatalności dotychczasowej o- 
raz*wiarę w przyszłość Ligi narodów wyrazili 
delegaci chiński oraz bułgarski. Politis dzięko- 
wał za pomoc Ligi dla uchodźeów greckich, 
podnosząc zaslugi Nansena. Gilbert Murray de- 
legat poludniowo-afrykański wyraził zadowo- 
lenie z procedury stosowanej dotychczas w 
sprawach raniejszości, prosząc aby bez waż- 
nych motywów jej nie zmieniać. Przyjęte przez 
Radę Ligi poprawki polskie, Murray uważa za 
pożyteczne dla ulepszenia procedury, 

Następnie zabrał głos delegat litewski Sidi- 
Lauskas, oświadczając, że w sprawie wileńskiej 
Liga nie stanęła na wysokości zadania nakre- 
ślonego jej przez jej tworców. Zaprzeczając 
kompetencji konferencji ambasadorów w spra- 
wie wileńskiej, Sidikanskas oznajmił, że nie 
spodziewa się ed Ligi żadnej użytecznej inter- 
wencji w tej mierze. Litwa nie ustępując z 
dawnego stanowiska, liczy tylko na to, że 
Polska zgodzi się na polubowne rozstrzygnię- 
cie sprawy. s 9 u s3 


WALKA PRZECIW HANDLOWI KOBIETAMI 
I DZIECMI. 

Genewa, 14 września (PAT). W komisji dla 
spraw społecznych i ogólnych referent Fran- 
ciszek Sokal przedstawił dotychczasowe wyni- 
ki prac Ligi w zakresie walki przeciwko han- 
dłowi kobietami i dziećmi, podkreślając spe- 


.” 


„ejalnie, co Polska uczyniła w tej mierze. W to- 


„ku dyskusji wysunięto wniosek, wzywający 
państwa do ratyfikowania konwencji z roku 
1921 oraz dezyderat, aby do policji obyczajo- 
wej przyjmowano odtąd również kobiety. Za- 
twierdzona proiekt utworzenia komisii rzeczo- 


| 


> jako rzecz efektowną  płanistycznie „podawanie nadmiernej ilości narkotyków). Spra-|znawców dla zbadania w poszczególnych kra- 


jach spraw handlu kobietami i dziećmi. Pań- 


lstwa, sprawujące mandaty, wezwano do upo-|420.000, mąka żytnia 70% fr. Warszawa 7804 


jrządkowania na terytorjach pod ich mandat 
stosunków w zakresie handlu kobietami. W 
państwach, w których istnieja domy publicz- 
ne oraz reglamentacja prostytueji, wezwano do 
umotywowania istnienia i działalności tej in- 
stytucji. Delegat Sokal wybrany został spra- 
wozdawcą komisji na plenum zgromadzenia. 


ZWALCZANIE WYDAWNICTW FPORNO- 
GRAFICZNYCH. 

Genewa, 14 wrzęśnia (PAT). Wezoraj zakoń- 
czyla się międzynarodowa konferencją dla 
zwalczania wydawnictw pornegraiicznych. — 
(Przyjęto i podpiszao odnośna konwencie mię- 
dzynarodową. Na żądanie delegacji angielskiej 
konwencja zredagowana jest w dwóch języ* 
kach, będzie ona złożona w Lidze narodów. 
| Delegat polski Sokal wyrazii podziękowanie dla 
Francji za zaproszenie państw na konferencję 
oraz Lidze narodów za okazanie pomocy w 
obradach. 


Różne wiadomości nelkyczne 

PODZIĘKOWANIE JAPONJI. Z Warszawy te- 
Icfonują nam: Minister spraw zagranicznych Sey- 
da otrzymał od japońskiego charge d'affaires w 
Warszawie list, w którym wyrażone jest podzię- 
kowanie rządu japońskiego za wyrażone współ- 
czucie z powodu katastrofy trzęsienia ziemi, ja- 
kiej uległa Japonia. 

ZMIANY W ARMJI, Z Warszawy donoszą: We- 
dlug iuformacji ze sfer wojskowych, jen. broni po- 
sel Józef Hallor ma powrócić do służby czynnej 
na stanowisko inspektora jeneralnego armji. B. 
premjer jen. dywizji Wladyslaw Sikorski ma być 
mianowany inspektorem armji okręgu Lwów. 

DĄBAL WYBIERA SIĘ DO POLSKI. Pisma 
warszawskie notują wiadomość, pochodzącą ze 
źródła dobrze poiuformowanego, że w politycz- 
nych sterach Moskwy krążą pogłoski o wysłaniu 
Dąbala do Polski. Dąbul ma przybyć za paszpor- 
tem dyplomatycznym. 


SAFE ELE WOZEK ZET SPEC CHCE WRZE WEPOLWEWREOJ 


Dział ekonomiczny 


PROJEKT USTAWY O WYPUSZCZENIU 
a DRUGIEJ SERJI BONÓW. 

Warszawa, 14 września (PAT). Dziś do kan- 
celarjj Sejmu ministerstwo skarbu nadesłało 
projekt ustawy w przedmiocie wypuszczenia 
serji HI. 6-proc. złotych bonów skarbowych na 
splatę 6 proc. bonów skarbowych złotych po- 
przedniej serji. Projekt ustawy obejmuje na- 
stępujące artykuły: 

Art. I. Upoważnia się ministra skarbu do 
wypuszczenia z dniem 1 października 1923 se- 
rji II. 6 proc. złotych bonów skarbowych w 
odcinkach na złote z sześciomiesięcznym ter- 
minem płatności na sumę 10 miljonów złotych. 

Art. IŁ Odnośnie do 6 proc. złotych bonów 
serji II. mają zastosowanie postanowienia aT- 
tykułów 2—7 ustawy z dnia 23 marca 1923 w 
| przedmiocie wypuszczenia złotych bonów. 

Art. UL Wykonanie ustawy powierza się mi- 
nistrowi skarbu. g 

Art. IV. Ustawa wchodzi w 
ogłoszenia. 


życie z dniem 


GÓRNOŚLĄSKI PRZEMYSŁ ŻELAZNY. 


Jak donosi „Kaitowitzer Zeitung“, siła konku | york 299.600—275.000—-280.060, 


rencyjna przemysłu żelaznego w polskiej części 
Górnego Sląska na rynku światowym doznaje zna- 
cznego wzmocnienia, dzięki rychłemu, podobno, 
zreałizowaniu zapowiadanych już dawno obletnic 
ca do zniesienia podatku węglowego od węgli, 
zużywanych w hutach żelaza, cynku i ołowiu. — 
Ma to być rewanż rządu za to, że przemysł do- 
starczył mu dewiz, wspierając jego akcją w kie- 
runku podtrzymania kursu marki polskiej. Poda- 
tek ten wynosi cbecnie 85 procent. x 

Kilkakrotnie mówiono już o tem, że przemysł 
górnośląski zamierza w większych rozmiarach 
sprowadzać rudy żelaza z Polski Założono też 
niedawno Towarzystwo „Śląska Ruda“, która mią 
łą uruchomić eksploatację terenu rud kieleckich, 
na razie jednak znowu tam roboty zostały wstrzy« 
mane. Planuje się natomiast sięgnięcie do pokła- 
dow rud ad Częstochowa— Wieluń. Eksploatacja 
jednak polskich pokładów rud jest utrudniona 
przez państwową politykę gospodarczą, która 
skutkiem żądania zbyt wygórowanych świadczeń 
od zysków sprawia — zdaniem fachowych kół 
przemysłowych — że eksploatacja ta ma. mało 
szans rentowności. Bo doduć należy, że pokłady 
polskie rudowe są wprawdzie bardzo bogate, lecz 
równocześnie rozłożone w płytkich warstwach na 
obszernych terenach, eo osłabia ich ekonomiczną 
wartość. 


+ ZJAZD PRZEMYSŁOWY W KATOWICACH. 
Z Katowic donoszą: W dniu 13 bm. odbył się tu 
zjazd przedstawicieli przemysłu wyrobów emaljo- 
wanych. W obradach brali udział przedstawiciele 
ministerstwa przemysłu i handlu i dyrektor depar- 
tamentu Stander. Omawiano sprawę zwiększenia 
eksportu naczyń ema!ljowanych za granicę i utrzy- 
mania w ruchu fabryk. Myślą przewodnią obrad 
byla sprawa zorganizowania związku fabryk. — 
Głównymi odbiorcami zagranicznemi były dotych= 
czas Rumunja i kraje bałtyckie. Przyszły związek 
miałby dążyć do skierowania eksportu do Azji i 
Ameryki południowej, gdzie przed wojuą kilka 
fabryk polskich miało licznych odbiorców. Zwią- 
zek będzie również srarał się wyrabiać naczynia 
tylko z blach krajowych. Obrady zjazdu zostały 
odłożone i odbędą się za dwa tygodnie w Warsza- 
wie. 

« STAN GOSPODARCZY W ESTONJI. Z Esto- 
nji donoszą o wzmagającym się zastoju w tamtej- 
szym* przemyśle. Z powodu braku zbytu zagrani- 
cznego, rynek wewnętrzny jest przeładowany to: 
warami. W najkrytyczniejszym stanie jest estoń- 
ski przemysł metalowy. Również przemysł haweł: 
niany przechodzi kryzys. W tych dniach do osti- 
skiego ministra skarbu zgłosiła się delegacja prze- 
mysłowców, przedstawiając mu stan rzeczy i do- 
magając się środków zaradczych. Zdaniem dele- 
gacji, niezbędne jest wprowadzenie ochronnych 
ceł przywozowych. AE ZE 
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WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. (14 wrze 
śnią). Żyto kongresowe 118 f. wagi holenderskiej 
franco Warszawa 430.000, żyto kongresowe 118 
f. wagi holenderskiej 395.000—405.000—420.000, | 
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żyto małopolskie 117 f. wagi holenderskiej 44( AK 
owies kongresowy jednolity  425.000—415.000-Ź 


mąka żytnia 70 fr..stacja załadowania 750: 

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, (14 wrześć 
Żyśo (z r. 1923) 445,000—455.000, jęczmień b, 
warniany 340.000—370.000, Pomimo licznegóć: 
czestnictwa ruch słaby. Ogólny obrót okolo Sý% 
ton. Podaż mała przy siinym popycie- Usposgfięj 
nie wyczckujące. 7 Ą 
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Wiadomości gleidowe:: 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Jak zwykiez i 
okresie większych realizacyj na medio, tendeńgję 
na rynku akcyjnym slabsza. Przeważna część pe” 
pierów straciła na kursie, parę tylko trzymało kie, 
mocno, jak: Pokucie (nawet mocniej, jak onegicćży 
Trzebinią tłuszcze, Ćmielów, z bankowych zań ję 
szukiwany i zwyżkowy Ziemski Kredytowy. „4% 
piery procentowe bez ruchu. + 
Na pogiełdzie również słabiej: Gazy 6.000.U$; 
Jaworzno 4.500.000-4,200.060, p. ultimo 5.200.000 
Chybi -1,900.000—1,825.000, Silesia 420.006 $ 
400.000, Lokomotywy 175.000— 170.000. i 

Na rynku dewizowym w dalszym ciągu uspo 
bienie zwyżkowe, bez notowań. Robiono: oit 
Oti 

) 
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811.000, korony czeskie 9350, Nowy York 320. 
315.000, Amsterdam 122.000, Paryż 17.900, Š 
rych 54.000—56.200, Wiedeń 4'40—4%45, Prag 
0450. 
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CEDUŁA KURSOWA 


z dnia 14 września 1923 
Atcje bankowe: 
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wszy 
W tysiącach marek polskićń 


ołiarowano żądano 
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Pol. Bank Przem. + 
Davk Hipoteczny s 
Bank. Małopolski * 
Ziem. Bank Kred 
Powsz, Bank Kred. 
Akce. Bank Związkowy 
Bank Komercjalny 
Bank Zw. Sp. zar. 
Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe . 
Impex 
Pharma 
Polski Glob 
Żegluga Polska 


Akcje Tow. przemysłowych: 


Transav 7 
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Zieleniewski zy w 1 1900—2100 

Cegielski EES w=; o 140—160 

Parowozy ` 100—125 

Automotor ? 50—80 

Potęga * 1450—1550 

Trzebinia © 150—190 : 
Pocisk 150—260 

Górka 100—2900 

Siersza Kd uń 

Tepege m -BeA 

Poka Nafta - * 100—120 

Pokucie - 120-150 

Oikos 700—-800 

strug 200-—230 

Synd. koszyk. < 220—260 

Trzebinią tłuszcze 700—800 

Krakus ? 160—200 

Chodorów 11501350  1320—126%, 
Cmielów 210—240 240—230 
Flicktrownia. Siorsza 10--50 14—13 
Niemożowski 110-—200 4 
Kapelusze Myślenice 60—80 4, 


GIEŁDA WARSZAWSKA, (14 września). Wale 
Dalary Sianów Zjedn. 299.000—23%,000-—280.000, sr +. 
982.500, kupno 277.500, franki belgijskie 14200-—185( 
sprzedaż 18600, kupno 13400, Berlin 0:003:35—0 008. 
sprzedaż 0'608.25, kupno —, Gdańsk 0'003.35—0-008.2] 
sprzedaż - RH Due a mt OR P 

20.000. sprzedaż 1,290.000. kupno 1.270.000, 
Żor aa sprzedaż 282.500. kà 
pno 277,00, Paryż, 1:400—16800, sprzedaż 16450, Te; 
na 10150, Praga 8400—83%, Szwajcnrja 45050, ex 
40400, kupio 45200, Wieden 392-515, kupno S'ES, 
ank dyskontowy 950—875—925, Bank hë 


at 


s SA 
2273, 


235—225, Puls 105—125 
Cukier Warszawa 900 


"= 


Parowozy 120—114—111/3, 
29%, Blekyczno A w. SAR: 

iski fta 95-—115, Lenartowicz 38, 
156-190, Onel 943—950, Norblin 295—827 


205-1250 —1 20 


600, TPG 800, Konopie H 
Tkanina 31—38: 4 

GIEŁDA LWOWSKA. (14 września). Ake. ark 
Hipoteczny 165—185, Powsz. Kredytowy 27. Przen ” 
słowy 83—85, Browary lwowskie 1150—1865. Chodgź 
rów 1150—1200, Cegielski 140—150. Ómiełów 21522 
Gafota 30—35, Nioemojowski 155. Oikos 690—725, P 
rowozy 110—120, Pezet 60—65. Nafta 110—118, P; 
Tow. budowiane 65—60). Rakszawa 5GU-—-61V, Slerszś 
górnicza *1100—1220, Tesp 1800—1430, Zieleniewski 
1875, Tohan 68—70. 4 

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (14 września), Berlid 
0:000605.4, Fiolandja 22225, Nowy York 56450, Len: 
dyn 2564, Paryż 32'60, Medjolan 24/95, Praga 16 924g 
Budapeszt 008, Bukareszt 195, Belgrad 610, Sofa 
555, Warszawa 009.20, Wiedeń 0'00.495,8, austr, KO- 
rona stemplowana 0'00.7974. 


zzz z 

OWY KURS MARKI W arer | 
CZĘSCI GÓRNEGO ŚLĄSKA. Dria 12 wrześn Ai 
płacono w polskiej części Górnego Śląska za 109, 
marek polskich 25.000.000 marek niemieckich. Zą 
100 marek niemieckich 0.40 marki polskiej. 


* URZĘD 


Odpowiedzialny redaktor: dal 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ dj 


Nadesłane. r 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakef, 


Poszukuje się samodzielnego "z 


Y 
a u - 

'chaltera - bilansist 
buchaltera - bilansisty 
do przedsiebiorstwa węglowego w Mysłowicach. -Mie 

szkamie bezpłatne zapewnione, Również biegłej po'si 
niemieckiej stenotypistki dla oddziału w Brak 
ołoszemia z warunkami należy skierowywać do Towi 
rzysiwa wa 0 7 Kraków, ul. św. Krzyża Di 

61 


Nr 189 


Nowość! Nowość! 
Wacław Grabiański 


hiedyskrecje księży 


(humoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. — Tajemnica 
letniej nocy. — Przygoda sa- 

mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cena zasada. 


Wojenny balonik . . 


| ia przemysłowy w Krakowie, 
wraz £ mieszkaniem, 3 pokoje, 
kuchnia, do odstąpienia. — Biuro 
Józefa SEWERYNA, Kraków, ul. 
Reformacka L, 1, 2041 1 6 


ardzo zdolna krawcowa poszu- 

kuje szycia w prywatnych do: 
mach. Zgłoszenia pod „Zdolna* do 
biura M. Hupczyca, Kraków, ulica 
Jagiellońska L. 7, 3019 


SKŁAD FUTER 
I SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 


ORAZ 


Ą kademfk, żyd, rutynowany, wy- 
trawny pedagog, obejmie gu- 
wernerkę u inteligentnych osób. 
Zgłoszenia pod „Sumienny' do admi- 
nistracji „Nowej Reformy*. 
201b 3 3 


Eaczność Handel Przemysł: | Piekło . . . a « . 2.50 
Zakładam książki, przeprowadzam | Rymy i proza „ . . 1.50 
szkontrum, robię bilausa, ndzielam | Przesilenie „ 5; . . 1— 


porady w książkowości i podatkach, 

obejmę buchalterję w godz. popoł. 

Zgłuszenia pod: Rachmistrz do 

Administracji „Nowej Reformy“. 
1850 8 © 


Dwie nowele, . . . 0.50 


Maożnik — nstalany przez Związek 
księparzg-wydawców w Warszawie. 


Gebethner i Wolff, Kraków. 


kontekcję dziecięca 


jak: ubrańka, sukienki w różnych gatun- 
kach, garnitury wełniane, czapki, kapelusze, 
berety, pończoszki, skarpetki, rękawiczki, 
fartuszki, buciki, kamasze i t. p. 
Galanterję stalową w dużym wyborze, jak: < 
maszynki do włosów i samogolenia, brzytwy, 4 
scyzoryki, nożyczki w różnych wielkościach * 
i do różnych celów, ostrza do goleńia, kra- '. 48 
jowe i zagraniczne i t. p, z najlepszej stali "Vf 
poleca 


3. Zubikowski 


Kraków, plac Marjacki L. 9. 


Ceny konkurencyjne. 20383 1 8 


MACOPOLSRI ZAKLAD OI 


+99999099099909992999092069009999009909099993090030000000000003900000>0 


pogine, al Nadwidaóa 6 se Fija: wita Smrepańdła L 3 


przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
dostarczonego towaru, po cenach przystępnych. 


STANISŁAW RACHTAN 


Kraków, ul. Karmelicka L. 8. 


poleca 


DZIAŁ L 


DZIAŁ IV. | 


na ubrani mę- 
REŻ 
“mý i śGutqie 


damakjo us qbranka 
a TO 


(IKA DAMSKIE 


w różnych kolorach. 


PÓŁ WEŁNY. 


d! 


Pierwsza krakowska 
wytwórnia wyrobów pszczelniczych 


ji 
h 


| 


Magazyny otwarta 
od g. 8 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 


ak łe, bluz- 
FR ED AE dno boksowę, chewro i la 
pasowane. męskia 
gładkie i 


ROTATM = KZT — 
BŁOTNA padł te ij | BRUWIE dusi m 
i dzieciąc 

ki i fartuchy. i 

RĘCZAKI z metra i od- kierowe. . 84 
na bielizaę i i 
pościel. 

HARRIZ kolorowe. 

KLOTY. 


chłopięce 
zwłasnychfabryk 
konfekcyjnych. 


A re» 


i wykonania, hurtownie i częściowo "STANISŁAWA WAŁKOGWIŃSKIEGO 


dawniej Kazimierz Wałkowiński 


BE" 
ERAKÓW - ZWIERZYNIEC — ULICA 
39000€005050030006709 ec: 


PO 


6€30 


T9000600000900000000003000303509289090090 


PRZEWODNI 


Wawel i muzea. 


i Zamek królewski na (Wawelu zwiedzać można od godziny 
8 do zmroku. Wstęp do Zamku 1000 mkp. (Zarząd Zamka królewskiego 
ła. 1269). Groby królewskie, grób Mickiewicza í skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
daduie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach, (iroby zaałużo: 
mvch w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościele św. Piotra, 
Okaz skarbiec N. P. Warji zwiodzać można w chwilach wolnych 
of nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. Muzenm Narodowe, 
Sukiennice, tei. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10-—2, za opłatą 
20%) mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarii 
Muzsqm w Sukiennicach. Muzsum im. Eryka hr. Czapskiego, 
mi. Woiska 10, wraz z lapidarjam, otwarte z wyjątkism wtorków 


Meble. 
8046000233309 


Stmisłow Haha | e” mae ate ee, 
ul. św. Tomasza l. 9. M F R L E 


Mayazyu i pracownią obuwia 
damskiego, męskiego i dzio- stylowe — luksusowe 
biurowe 


cięcego. 
S. MANNE 


Najnowsze fasony angielskie, fran* 
Kraków, ul. Szpitalna 6 


Obuwia. 


TEATR ŚWIETLNY 
„REDURTA* 
Kraków, ui. Lubicz 16, Tel. 4300. 

Dziś: 
Arcydzieło wytwórni Patho w Paryża 


SZATAŃSKIE ZŁOTO 


Wsgmocniona orkiestra, 


Największy 
w Małopolsce 


skind fortepianów | 


Heleny Smoansiej | 


ouskie, warszawskie, stale na skla- 
dzie w wielkim wyborze. 


3 x . MATUSIEWICZ 
Telefon 4365 lub 1005. UE. Posoliska L. 20. 


U oaa ae 


EFKELADAZ ADASYZKSEWNYAGA| Zakłady tapicerskie, 


Immo a 
3 

i pietków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. Xino „DOpieka:* ni. Zielona 17. U. Szewska g k D. AUGO WEINMANN © Telefon 4074. 

spent : ZAK „OD A : Alona | Kraków, ul. Starowisina 6 e ele © 
Znińii jak poprzednio. Hem i muzenm Jafa Matejki, ul. Florjań- Czysty zysk dla inwalidów wojen- wyłączne zastępstwo E odleca w wióllim «pian biała 3 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarta codziennie od 10—2, za opłatą | nych. Przedstawienia codziennie od ya P . ak i _ob RK 1 SR» OE EAA da AAE a Ad 
800 :akp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakan czyli t. ZW: | godz b-tej, w święta od d-ciej, firm Światowej sławy SPA A W o a JWSS  ——) 
zzz bramy Florjańskiej, rabytok architektury z końca =i ka aS I Ceny umiarkowane. 94+9999900990%99999 

XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zirzowyc PREM NENE ARNE jak: i 
sa zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 6 osób) za opłatą 1000 mkp. UHA „Yi i | | OBUWIE SYPIALNIE 
oå osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieża Miarjacza w lecie otwarta Wózki. a Bechstein M po bardzo przystępnych cənach JADALNIE 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach ziinowych za zgłoszeniem się 3 $ m poleca gnana solidna tirma: 8 PARA 
„w kasie mazealnej w Sakiennicach. Opłata 1000 mkp. od osoby. Zniżki Wózki dziecięce 3 Bliithuer « HI GIZELA BRANŻ Mebie glęte,biurowe 
jak poprzednio. Miuzeum Czartoryskich, nl. Pijarska 6, otwarte dla własnego wyrobu, solidnie wykonane 5 Bosendorier = (Ji: Kraków, ul, Starowiślua 1. 6. 1 mebli 
zwiedzających ws wtorsi i piątki od godz. 9—1-w połodałe, o ile w te sprzedaje marow i częściowo: 2 gi a pororaa 
„dni mie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica Silu 4 ia W. Gołębiowskie za. Ehrbar BS 9 kar a diecie © AŚ F. Monigwacis I J. Langer 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte nd 10—1. Muzeum etnasgraśiczne, |” koś: Ts T 173 8 SE]  Fórster Bo i Magazyny koider. 
na Wawelu otwarta ocdziennie, Wstęp w niedziele, wtorki 1 czwartki Gej ają, GŁ k sę ; cada | — > Kraków + 
50 mkp, w inne dni +: „ie. Wystawa Towarzystwa Sztuk | yaana YZ AYTAORELA uż Seiler gp z mea E + Sienna +? 
pięknych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie vd g. 10—4. 4 “Pi  Schwsiohofar |” "2 i + 
Wstęp 5000 mkp. Wystawa przemysłu poizkiepo Ligi pomocy Składy fartepiamów. s3 Mi pe z KOLD RY + 3 aj Pa 
przemyziowej ul, Straszewskiego 28, wstęp wolnyod 9—1 i od 3—6. - t p Stelnweg 3 p W z Po ! TTET 

a +++ A p$óge + ı _POdUS "u , 
Wzadze: g” EA $ 2 Quandt P jedyna Katolicka pracownia $) SO(BSAEOIEYFEAENSYSNEM 
Województwo ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: ZA: S Wirth wrot T POTo Zakiady totograiiczne. 


wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1, St - 
fostwo krakowskie, nl. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
jęć: starosta od 11—l. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, plac WW. Świętych L, 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8—2, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 - 
4 wyjątkiem niedziel i świat. Dyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, l RAB NAST 
telefon 158; godziny urzędowe: od 8—43. Izbą a ul Bele (władza pa LI A UJ 
bowa II instancji na wojewodztwo krakowskie) ul. Helciów 1,2, II p. i $ 

teleion Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codziennie od godziny Kraków, ul. św. Anny 3 
12—1 £ wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stronod 11—l. %%%+20999% 


Sa i 


KARBENICA 


w Krakowie 


FORTEPIANY 
PIANINA 


pierwszorzędnych firm 
nowe i używane 


W 5 minutach 


wykonuje ulepszonym i najnowszym 
sposobem fotografje na legitymacje 
i paszporty, po nader niskiej cenie 
Zakład fotograficzny „Erna“ 
Kraków, ulica Starowiślna 


Biura kupna i sprzedaży, 


„Uczciwość“ Biurokopnai sprze: 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaja i przyjmuje do kupaa, 
Podwale 3, obok poczty. 


Zakład tapicerski 
1 magazyn mebli k 

w lac Wielopole), stansk tram- 

WL. BARDACEH (plac 1e ke Eora an tram 


' Kraków, Fiorjańska i. 15, | Dla młodzieży szkolnej ceny znizonu. 


+90999+++ 


3:9099904175099290 


w śródmieściu, dwupiętrowa, z dużem wolnem mieszkaniem (całe piętro) Kto raz skosztował 
do . sprzedania. 

Wiadomość: 
„URSUS“ Ajencja handlowa, raków, 


Sobieskiego 1. 


uł. 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagleilońska L. 10. 


Koncesjonowany zakład instalacji wodoci 


ja ap 


"wyroby pierwszorzędnej jakoci PABRYRA LIN KONOPNYCH 


R. 
LELEWELA L. 


CZEKOLADY 94 RANQDGE 


ten już nigdy innej nle Kupi — bo cukry rosyjskie są pierwszemi w świecie. 


Niedziela 16 września 1923 


~ ISEE [ER EA TT Sre 


ROK ZAŁOŻENIA 1917. ROK ZAŁOŻENIĄ 1917. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


(ULA BŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO 
I PRZENOSZENIA SIŁY 


CZESŁAW E 

TARNÓW, PLAC KAZIMIERZA WIELKIEGO L. 1 | 
pasaż Tertilia — Telefon 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakrós slektrotechniki wcho- | 


dzących, z prądu silnego, jakoteż słabego, tak w miejscu, jakoteż 
i na prowincji. 6159 2 2 


Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własne warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszyn. | 


BAEURPENA W 


urządzenie tartaku jedno- lub dwu-gatroweg: „w stanie zdataym 
do natychmiastowego użytku. 2035 1 3 


Szczegółowe zgłoszenia prosimy składać: Warszawa, 
ul. Wilcza 5, Biuro inżynierskie, tel. 97-88. 


Zakład ślusarsko - mechani :zny N p 
Jana Jachimczyka i Ski 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa i mecha- 
niki wchodzące, — Zakład jest spocjalaic urządzony do 
wykonywania i naprawiania drzwi żelaznych, sklepowych 
i zaluzyj. — Podejmuje się napraw maszyn do szycia, rowe- 
rów, primusów, maszyn rolniczych i t. p. — Do naprawy 
maszyn rolniczych ma żądanie wyjeżdża na prowincję, 


Ceny bardzo przystępne. 974 


agów 


| ZEJO 
Aysep 1 Aqorogoy ‘azaj EMAĄOg 


azyckj afozaadaa ıs ofnucąAm 


ŚW. TOMASZA 2 


Uwaga: Z firmą tego samego na- 
zwiska i sklepem nie mam niec wspól- 
nego — a znajdaję się jedynie pod 
powyższym adresem. 


11. 


EK JR A KE © WWNE 


Zakłady maukowe. 


Kilimy. 
KILIY 


tylko z zagranicznaj wełny, Iaj- 
piękniejsze ogromny wybór. 


UL. GOŁĘBIA L. 3. 
CRIOST BIOZYIBCZICGEOŃ 


Warsztaty. 


przygotowuje do wszel- 
kich egzaminów, po- 
prawek i t. p, w lekcjach 
indywidualnych — pod 
bezpośredniem kierow- 
nictwem profesorów. 


Opłaty najniższe. 
Padania wnosić do kan- 


celarji kursów „Ma- 
tura“, uł. Grodzka 60. 


WWYTWWKWWGYÓWWE 


ENEADNICZEAM SENSN TANNE 


Warsztaty kilimowe 


z grzebieniami, gobelinowe, tkackio, 
slojdowe, gotowe. 


Stołarnia Nycza, Gołębia 3 
RENEA SH L LAELA SCAUWICAEZIA 


Zakłady krawieckie. 


Pracownia 
ubiorów wojskowych 
i cywilnych 


Farbiarnie chemiczne, 


rzyjmuję do fardowania i che- 

mioznego czyszczenia wszelką 
garderobę, którą wykonuję na ży 
danie do 24 godzin. Schmausawa, 
Kraków, ul. Grodzka 71, naprzeciw 
Hotela „Royal“, 


CREMER ISTAS ABOWOAECNSTĄ 
Księgarnie. 


Wincentego Zmudy 


Kraków, ul. św. Tomasza 21. 


NOZWIAZACNIN S EHTA AETAT 
Biura ogłoszoń. 


Ogłoszenia prasowe 
KSIĘGARNIA i reklamy kolejowe 
Ii SPRZEDAŻ GAZET maii 


„RUCH S. A. | „RUCH“ S.A. 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9| Kraków, ul. Szczepańska 9. 
TELEFON Nr 369.  Telefoa Nr 369. 


$6 znanej kijowskiej fabryśi 


F. GBŁOMBKA 


Rządca drukarni L. K, Górki 


— 


